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Rozdźwięk.
**a ? aajlepszymi przyjaciółmi zda-
*tar ze w ła ż ą c e  ich stosunki usiłuje
a.. r 9z^®i§Ł. Pomiędzy najlepszymi
łozn ® j! tu i ówdzie do niepo-
* * * * * .  bądź to z powodn z zewnątrz idą- 
tkwi u P°rćzaienia, bądź te i z przyczyn 
toina w Bamei istocie ich związku, Po- 
ta S fy  najlepszymi przyjaciółmi wreszcie 
*»6h • nł8^iedy wzajemność zdaje się być 
WeaJ1̂ ’ l edtta strona dopatruje się
fciei , |®eXQeS° wymiaru sympatyi u dru- 
Popar • wr§ez zarzuca jej niedostateczne 
nJL; le> *byt skąpe uwidocznienie uczuć 

łjaznych czynami.

Takie wszakże wstrząśnienia chwilowe 
mają jedną dobrą stronę: okazują się pro
bierzem prryjaźui, Jeśli jest zbudowaną na 
kruchych podstawach, jeśli sklecił ją przy
padek, chwilowy kaprys, zbieg okoliczności— 
to byle rys na powierzchni, a związek 
ów prysnąć musi jak zadraśnięta paznokciem 
łza bonońska. Natomiast przyjaźń zrodzona 
ze szczerej stron obu skłonności, z prawdzi
wie dobrej ich woli i ze zrozumienia, ź_ sic  
niema, eoby je dzieliło, a wszystko zbiega się 
logicznie w splot łączących węzłów, taka 
przyiaźń z próby podobnej musi wyjść zwy
cięsko, nistylko bez uszczerbku, owszem 
wzmocniona.

Ż przyjaźń łącząca Polskę z koalicoą 
opiera się na takiej właśnie silnej podsta
wie, niemal na doborze naturalnym, to chy
ba pewne. Miejsce nasze nie może znajdo
wać się nigdzie indziej,, jak po tej stronie, 
która wystąpiła przeciwko preponderaaeyi 
naszego najzajadlejszego i najniebezpiczniej- 
szego wroga: Niemiec. Nieprzyjaciele na 
szych nieprzyjaciół są naszymi przyjaciół
mi — to jasne, Niemniej wszakże jasne by
ło również dl? ententy, gdy przywoływała 
Polskę do ży«ia, i i  ta Polska stanie się naj
skuteczniejszą zaporą przeeiwko nowemu roz
rostowi potęgi niemieckiej, choćby dla tego, 
i$ "bije się klinem pomiędzy Niemcy i Bos- 
syą. Zatem nie dopuści Niemiec do bezpośre
dniego zetknięcia z bolszewikami. Takie zaś 
sprzężenie stworzyłoby no«*ą nawale i ona 
druzgocąc wszystko po drodze, zwaliłaby się 
jak olbrzymi potwór na koalicyę,

Zatem przyjaźń Polski ze swyeięskiemi 
poteneyami zachodu, poza sentymentem wza
jemnym, wynikającym u nas ze zżycia się 
z kulturą zachodu, u ententy zaś z uznaniem 
dla tylu bohaterskich wysiłków o zdobycie 
niepodległości — ma źródło jeszcze głębsze: 
wspólność interesów. Ts aaś dla politycznych 
związków jest motywem najsilniej trafiają
cym do przekonania i najtrwalszym,

A jednak —  powróćmy do założenia — 
między najlepszymi przyjaciółmi zdarzają się 
chwile, gdy ich stosunek narażony bywa na 
próbę.

W takiej właśnie fazie znajduje się 
w chwili obecnej stosunek Polski z koali
cją, zwłaszcza zaś z jej kierowniczką, nie
mal dyktatorką, Anglią. Powodem — sprawą 
Galicyi wschodniej.

Eatente wystąpiła z niefortunnym, po
wiedzmy szczerze, projektem prowizoryczne
go mandatu. Ten zaś n ietylfc musiał bole
śnie ugodzić w n^sze uczucis narodowe, lees 
(co nierównie ważniejsza) wstrząsnął aż do 
gruntu całą konctrukcyę polskiej idei pań
stwowej. Nastała więc sytuacya dla cbu 
stron przykra. Wkradł się rozdźwięk mimo, 
źe nie pragnęła go a n i. ententa, ani tem 
mniej Polska. Natomiast ileż stąd zadowole
nia w obozie nieprzyjaciół zarówno jednej 
jak drugiej. Już zacierają radośnie ręce 
Niemcy, już sowiecki lewiatan w Bossyi tem 
ufaiej spogląda w przyszłość. Niezadowole
nie Polski, osłabienie wału, który dotąd je
dyną zaporą legł pomiędzy tymi dwoma 
zguby świata żądnymi żywiołami, to większy 
dla nich sukces, niż choćby dziesięć zwycię
skich bitew. A że mają ciehych popleczni
ków tam nawet, gdzie najmniej należałoby 
się ich spodziewać, więc nie brak usiłowań, 
by rys, jaki pojawił się w spoistej budowie 
przyjaźni voUn> - koalicyjnej, jak najsilniej 
pogłębić, aby z rysu wytworzyć szcselinę, 
ze szczeliny wyłom, którego już nie moźna- 
by zapełnić, a którym wtargnęłyby z jednej 
strofy Niemcy, z dragiej dyabelska banda 
Leninów i Trockich, z okrzykiem: Pereat 
tnundus l

Póki czas, póki możność zapobieżenia 
niebezpieczeństwa, stłumić należy groźny 
rozdźwięk. Nie myślimy tu wnikać w jego 
sedno. Sprawa zbyt dobrze znam, Polska 
zaskoczona zostsła projektem, który zagraża 
całej jej przyszłości. On uczyniłby Państwo

nasze jakimś pokurczem, pozbawiorym wszel
kiej możności rozwoju, skazałby je na nieu
leczalne charłactwo,

Btecz jasna, źe entente, źe Anglia 
naczelne zajmująca w niej stanowisko i sa
ma jedna obstająca przy owym projekc;e, 
nie mogła mieć wobec Polski podobnych 
inleneyj, Skoro zaś wi-domo o tem, należy 
wszystkich dołożyć starań, by dysonans jak 
najrychlej zniknął. Po obu stronach dobra 
wola i zrozumienie sytuacyi winny odnieść 
zwycięstwo nad zakusami wspólnych nieprzy
jaciół, już dzisiaj wyzyskującymi rozczarowa
nie Polski na swą korzyść.

Jest rzeczą mgżęw stanu koalicyi spra
wę rozpatrzyć na ncwo, gruntowniej i bez- 
stro&niej, sm6 specie nie chwilowego stanu 
rzeczy na wschodzie, lecz przyszłośoi Euro
py. Jest rÓwnoeześuie rzeczą Bządu polskie
go argumenty swe nietylko z całym naci
skiem, lecz także z uzasadnieniem jak naj- 
gruntowniejszem pr^dstawić, gdzie należy, 
Aby to się stało, musi być jednolitość opi
nii narodu w tej sprawie zademonstrowana 
w sposób wyższy nad wszelką wątpliwość i 
muszą być zebiene dane, któreby przekdna- 
iy Anglię, te to nie żadne dąsy obrażonej 
ambicyi, lec* obron# — poprostu — enzy- 
stencyi narodowej. Musi się także wykazać 
następstwa, jakiemi grozi projekt j§owi- 
zorTczneąo mandatu Polski w Galicyi wscho
dniej, dający Niemcom nadzieję powetowania 
na wschodzie wszystkich strat-poniesionych 
na zachodzie i wzięcia odwetu na koalicyi 
przez połączenie się z bolszewicką Bos3yą.

Jesteśmy pewni, że trzeba tylko wy
stąpić z powagą odpowiadającą położeniu i 
prawdziwie męską stanowczością, a tłuszte  
żądania znajdą posłuch u koalicyi: kresy
wschodnie' będą nam przyznane bez upoka- 
itpjących i podkopujących przyszłość Pol
ski, restrykcyj. Musi być usunięty rozdźwięk 
by przedwczesny |trjum f ciemnych potęg

Prochaska. 2)

Pan podkomoizy lwowski.
(Wojciech Miaskowski)

H*0r ®a  wiosnę 1638 r, gotuje się podko
p a ć  t  ^ W®ki w dryB§> a »y w lipcu wyje- 
low rnł D*dnak poleca przeczekać a i  do 
»a8t» /u z W< W  perskiej. W  półto-
Wero i C-Z0ka t6<ly P088* ce|y r°k * do’ powr.  7  leeie 1639 r. dowiedziawszy się o
P°dróiCle to * ra^4’ ni0*e myńle(S 0 podjęciu 
Wy8j.jy’ W tym czasie hetman Koniecpolski 

Oarogrodu gońca Bumiesskiawiezs, 
^lisin j 1? 0 długo przetrzymano i dopiero 
8*y l9 Pâ *ł® Powrócił, a Miaskowski, wziąw- 
P,aWe . u i z kancelaryi koronnej od' 
8**1 ^  dopiero o gromnicach 1640 r. wyru 
*. »  d ro »a Z8 L w ow a. w  -----------------1-Hjr - f t r  - "  u iiu w ł, w sam e zapusty, 

J t j .  ^ 1 ęuiegi. Po przebyciu D niestru  
k°8Po<i« ow*ad*je się o śm ierci M urada a 
*rót j* rp.m °W awski Lupul doradza m u po- 
P*sł4 j  Aorony. Trzy względy skłoniły  atoli 
P°*rót ° .ei Podróży : tru d ay  najprzód
P tz e w  .a a  w iosnę przez ro sta isna  rzeki i 
Porty b(!f £  ®dry; powtóre spodziewany u 
5ii 5W i n j  aoseł  z powinszowaniem zwy- 
S ^ ń e  j j  , er?em i * w reszcie i zadanie 
Jr't8da ° . en â publikow anej już przez 
h‘ koh ł 7 ° |a y potw ierdzeniem  dawniejszego 

Zm p tei z Portą-
i / e P°8*a hie ułatwiła zaszła w po-w  vu intpori

**11 * T ^ 1,9 sasne, a ząaaii zoursenia 
te *ierni i*ierdzy rzekomo wybudowanej 

. reekiej, zniesienia kozackich za- 
1 *abronienia Kozakom napadów aa

tureckie ziemie. Nie było też pewności, czy 
nowy sułtan, mając wolne ręce od Persyi, 
zechce dochować pokoju zawartego z po
przednikiem. Należało takie upomnieć się 
o prawa Bzpltei, podeptane przez wasala tu
reckiego, cara perekopskiego, Oto w nmcu  

, tegoż roku Tatarzy krymscy w okręgu 20 mi- 
jlowym spustoszyli Białą Cerkiew, należało 
! się upomnieć o to i z&pobiedż d&kzym na- 
| jazdom koczowników.

Podkomorzy Iwowsk5, obyty już wpra- 
eseh dyplomatycznych, prócz sprawności 
w załatwianiu zadań poselskich, miał i za
lety, pozwalające mu z korzyścią pracować dla 
ojczyzny. Chwyta on już samsm sbliżeniem 
się za serce, wezyra nawet, który zaraz 
przy pierz ’8'ej wizycie wkłada n» dwu
dziestu se świty posła bogato ksftany (ho
norowe odznaki) co bardziej kilku .znacznych 
jeńców darowuj. mu i to żołnierzy, którzy 
na galerach, ciężką nękani niewolą, wyglą
dali raczej śmierci aniżeli wyzwolenia. Re
prezentant wielkiej Bzpltej z godnością unika 
klękania prsed sułtan-m i przez tłumacza o- 
świideza wezyrowi, że inaczej witać n.e bę
dzie Ibrah ma, tylko zwyczajem przez da
wnych posłów polskich zachowanym; a gdy 
zaś na sudyencyi kapidiowie pociągają go 
za rękawy do niskiego ukłonu, sp ojm ł po- 
seł na wezyra przecząc głową i ramionzmi, 
że się nie zobowiązał do takiej pokory i we
zyr dał znak surowy ręką, by wolno posła 
wiedriono, Też przystąpiwszy do sułtana 
tylko głową uciynił znak powitania,

Przytomny zawsze poseł trafnie odpiera 
sayzuty, jak co do Kudaku. co do Kozaków, 
co do upominków płaeoaych prze?. B pitę Ta- 

, tarom. W braku mapy w sali Łudyencyon»l- 
nej kreśli Miaskowski w oazach Ibrahima 

i  mapę sytuacyi Kudaku w taki sposób, że suł- 
i tan poznaje niesłuszność zarzutu, owszem że

Kudak jest wybudowany celem powatrzyma- 
s-ift najazdów kozackich na kraie tureckie. 
Jednem objaśnieniem zbija zarzut a osłabia 
■irugi... a co do drugiego dodaje i to, ie  
Rzplta dotkliwiej karzś Kozaków, aniżeli Por
ta karci Tatarów, bo nie wysłaniem jakiegoś 
C7«usza lub emira, ale ekspedycyą wojenną. 
Z 8 czy mówi poseł wykradnie się kilka eza- 
jek na morze ą Orda bez przestanku po kil
kadziesiąt tysięcy swoich wysyła na rabune’", 
A co do upominków tatarskich umie poseł 
upokorzyć wezyra, przedstawiając całą nie- 
stosowneść zarzutu, gdyż król Polski jest pa-, 
nem wolnym, nikomu nic nie jest dłużny 
tylko Bogu; żaden jego przodek siepłacił u- 
pominków i on płacić nie oęd„ie. Zawsty
dzony wezyr zamiast czynić dalsze zarzuty, 
lub trwać przy uczynionych, usprawiedliwia 
<dę, składając winę zaostrzonych z Polską 
stosunków na zmarłego sułtana i przedsta
wiając, źe tak on sam jak i mufti odwodzili 
Murada od zamiarów wojny z Polską.,,

Cięty w odpowiedziach swych, żąda 
Miaskowski ukarania cara tatarskiego, a gdy 
wezyr odpierając życzenia objawia przed po
słem zbyt wielkie o potędze tatarskiej wy
obrażenie, zapewnia Miaskowski przedstawi
ciela Porty, że wojaka Bfptej pójdą za Ta
tarami do Krymu, odbiorą tam jeńców i w 
pień wytną Tatarów.

A jakie trudności misł poseł do prze
zwyciężenia. Nie rozporządzał nawet wiernym 
tłumaczem, któzy go oszukiwsł i nie mówił 
tego, czego się poseł domagał lub co na 
■Udania Porty odpowiadał. Koledzr, posło-5 
wie mocarstw katolickich, nie mogli posło- ‘ 
wi służyć swymi dragomanami, z obawy 
przed Portą, Toż zdarzyło się, że po nad 
umową Miaskowskiego z wezyrem napisano 
kilka warunków w arabskim oryginale umo
wy, czem oszukano posła. Wprawdzie i ksią

żę Zbaraski, zdając sprawę z poseibtwt, 
skarżył się na brak wiernych tłumaczów, 
ale Ldjbogatszy w Polsce możny, umiał so-
D.e por*d*ić, źe go nie oszukiwano; Hor- 
burt um ł tskiego snaweę języków wscho
dnich jakim był Dziersek, a wspomniany 
już Ożga miał Samuela Otwinowskiego 
i znawcę języka i nieustraszonego w życzli
wości królowi męża. Nie miałem ja, mówi 
Miaskowski, szlachcica koronnego, o którego 
aię starałem, musiałem timidum plebeium et 
infidum przyjąć Ormianina Bom&szkiewicza, 
który co innego mówił, aniżeli miał polecone 
nietylko pried wezyrem ale i przed cesarzem 
me praesente Nieszczęśliwy to defekt Bzpltej, 
źe tak uboga w języki pogańskie.

Ludzki, łatwy w obejściu, wykształco
ny, jest poseł polski katolikiem praktykiem, 
toż jako poseł katolickiego króu idzie z re
zydentem cesarza Ferdynanda TU nr nabo
żeństwo do kościoła Franciszkanów obser
wantów, nawiedza wszystkie kościoły i sa 
kony carogrodzkie, nawiedza i żegna wszy
stkich posłów państw -chrześcijańskich, któ
rzy, dodać należy, jedni osobiście, arudzy 
przez swych zastępców witali go przed mia
stem. Toż i on z rezydentem cesarza wsta
wia się u wezyra o zwrócenie Kluczy od 
grobu Chrystusowego Zakonowi św. Fran
ciszka, wziętych od zakonników ca powodem 
samego wezyra Must&fy-baszy. Dowodzi nie
słuszności zabrania, o ile ie  matka św. Kon
stantyna oddałL klucze rzymskim katolikom 
i źe potem zakoa św. Franciszka je posiadał. 
Przekupiony przez Greków wezyr posłał in
kwizycją do Jerozolimy w tej sprawie , osta
tecznie jednak utrzymali się zakonnicy św. 
Franciszka przy swem prawie.

(Ciąg dalszy n isŁąji),



co as Ł.«m budują marzenia o powrocie 
zdruzgotanej swej wielkości, obróciły się w 
ostateczny program nadziei tak groźnej dla 
całego dalszego rozwoju Europy,

Z frontów.
KsnuaSkfit 

Warcziwikiegs sztabu gsasralsege
z dnia 12 grudnia 1919,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i  
' W utarczce patroli wywiadowczych pod Bo* 
rysowem wzięliśmy kilkuset jeńców, Zresztą 
na eałym froncie spokój,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Nasze oddziały 
wywiadowcze rozbiły pod wsią Tartakiem ną 
wschód od rzeki Sława silniejszy oddzisł 
bolszewików.

Zastępca szefa sztaba gener,: 
pułki, Haller,

l praktyk plebiscytowych.
Współredaktor paryskiej L ’Opinion p. 

Maurice Toussaint należy do tych rzadkich 
przyjaciół Polski, którzy nie tylko interesu
ją się naszemi sprawami i bacznie je śle
dzą, ale są z niemi dokładnie obznajomieni. 
Wypada mieć nadzieję, ie  głos ich w opinii 
zagranicznej ma wielkie znaczenie,

W ostatnim numerze wspomnianego 
pisma czytamy artykuł p. Toussaiuta, nawo
łujący do udzielenia jak najrozleglejszej po
mocy Polsce w przededniu plebiscytu, który 
może się stać łatwo bolesną komedyą. zain- 
scenizowaną przez rząd niemiecki. Niemcy 
czynią przygotowania, które w części są nam 
zn> ne, ale które należy zawsze stawiać so
bie przed oczy.

Do Warmii i na Mazury wysłali Niem- 
ey wiele wojska „Heimatwehru” i „Eiawoh- 
nerwehru” dobrze zorganizowane, wyekwi
powane, zaopatrzone w masę amunicyi. Gen. 
Albrecht, szef 20-go pułku w Olsztynie, we
zwał w rozkazie dziennym patryotów nie
mieckich, znających język polski, aby wstą
pili do tej organizacyi, której „przeznacze
niem jest utworzyć siłę policyjną w czasie 
plebiscytu i która jest zorganizowana za zgo
dą „komisyi sojuszniczej w Berlinie”. Pierw
sza część kryie w sobie niebezpieczeństwo, 
druga jest kłamstwem,

10.000 żołnierzy, zwolnionych ze słu
żby, wyprawiono w ubraniu cywilnem nate- 
rytorya plebiscytowe, wypłaciwszy im żołd 
dwuroczuy. Esąd płaci im koszta podróży i 
jadą z nimi wszyscy dawni faukcyonaryusie 
z Poznańskiego, obecnie bez posad.

Elbląg, który niedawno zgłosił swój 
akces do Polski, znalazł się w ciężkiej sy
tuacji wobec propagandy pruskiej. Wszyscy 
podejrzami o sympatye polskie podlegają naj
gorszym prześladowaniom. Stowarzyszenia

polskie są wzbronione i odbywają swe ze
brania potajemnie. Ta propaganda niemiecka 
stoi w ścisłym związku z propagandą monar- 
chiatyczną, rozwijającą się w tej chwili dość 
silnie w Niemczech. Z iście pruską brutal
nością polityka antypolska wylewa się na 
zewnątrz w postaci tysięey kart widokowych 
ze wstrętnerai rycin* mi, staraj ąeemi się 
ośmieszyć i zelżyć Ptństwo Polssie.

Podobnie dzieje się na Slązku Górnym, 
o którym w Wrocławiu Ebert powiedział, 
że „jest największą troską niemieckiego rzą
du, aby zachować dla Niemiec tę najkoszto
wniejszą perłę w skarbeu narodowym nie
mieckim”. Tymczasem misye koalicyjne nie 
przeciw temu nie robią, owszem w ich obra
dach nie biorą udziału przedstawiciele P o
laków-

P, Toussaint, podając cyfry etnogra
ficzne nawołuje do poparcia akeyi polskiej 
w tej dzielnicy czysto polskiej, aby nie do
puścić do wydarci*. Polsce ziemi bogatej, tej 
Polsce, która ma stać się zaporą niezłomną 
między Germanią a Bossyą.

Poża linią demarkacyjną.

Wczoraj w nocy przeprowadzili Gsesi 
w kilku gminaeh pozs linią demarkacyjną 
liczne rewizye i aresztowania Polaków. Wśród 
ludności polskiej panuje z tego powodu wiel
kie wzburzenie, Cstsi wysłali do Zagłębia 
Karwińskiego wielką ilość agentów i żan
darmów. Z Orłowej donoszą, że przygotowa
no tam kwatery dla całego pułku czeskiej 
piechoty i dla artyleryi. Bównież z innych 
gmin poza linią demarkacyjną nadchodzą 
wieści, świadczące o jakichś gorączkowych 
przygotowaniach wojsk czeskich.

Według umowy paryskiej, administra- 
cya terenu znajdującego się poza linią de
markacyjną, a ciągnącego się aż do linii 5 
listopada z r., przysługuje Badzie narodowej 
cieszyńskiej. W myśl tej umowy Bada na
rodowa wypłaca nauczycielstwu na tym 
obszarze wszelkie pobory. Obecnie czeska 
Bada szkolna powiatowa we Frydeku zawia
domiła nauczycielstwo, że w myśl reskryptu 
ministerstwa oświaty w Pradze z 1.0 listo
pada b. r. wypłacać będą czeskie urzędy po
datkowe wszelkie pobory nauczycielstwu od 
1 stycznia 1920. Eto z nauczycieli polskich 
odmówi przyjęcia pensyi od Czechów, zosta
nie usunięty, Ponieważ nauczycielstwo pol
skie jednomyślnie Czechów nie uznaje, grozi 
po Nowym Boku zamknięcie wszystkich 
szhół polskich.

Niezbędne wyjaśnienia.

(P. A . T.),
Pułkownik Bargoine, członek parla

mentu angielskiego, koalicyjny unjonista, 
wydał dla posła Sapiehy obiad, w którym 
wzięło udział kilkudziesięciu członków par
lamentu, Izby lordów oraz podsekretarze 
stanu ministerstwa spraw zagranicznych,

aprowizacji, spraw wewnętrznych i mini
sterstwa kolei. Po wniesieniu zdrowia króla 
i Naczelnika Psństwa, p. Burgoiue wygłosił 
mowę, w której podniósł bohaterską prze
szłość Polski, iata jej ciężkiej niewoli i 
powstanie Polski, opartej na dawnych tra- 
dycyach, tolerancyi, cywilizacji i walecz
ności.

Poseł Sapieha poruszył w swej mowie 
kilka ważnych kwestyj i dał zebranym mę
żem stanu szereg niezbędnych wyjaśnień, 
które aaskolwiek u nas zupełnie są zrozu
miałe, zagranicą są zbyt często zapoznawane,

- Przedewszystkiem więc zwrócił uwagę 
na niebezyieczeństwo wpływów niemieckich 
w Bossyi, Niebezpieczeństwo to groźne jest 
nie tylko dla Polski, ale dla W. Brytanii i 
dla całego świata cywilizowanego. Zadaniem 
Polski jest oddzielać Niemej od Bossyi. 
W tej misyi potrzebujemy ponarcia od mo
carstw sprzymierzonych. Tu jednak często 
podnoszą zarzut imperjalizmu^ polskiego. Ta
ki imperjalizm nie istnieje. Polska nigdy 
nie podbiła żadnych swoich prowincyi, lecz 
swój rozwój terytoryalny zawdzięcza federa
cji z innym, narodami, które się z nią łą
czyły pod naciskiem Niemiec i Moskwy, 
Unia Poleki z Litwą poste wiła tamę zabor
czości niemieckiej i ocaliła świat przed prze
wagą Niemiec.

Polacy, będąc narodem zachodu, który 
stał wyżej pod wzglądem cywilizacji, nabrali 
takiej siły faktycznej na połączeniu się z ni
mi mniej cywilizowanych narodowości, że 
w jąłem tern ogromnem Państwie zaczyna 
górować polski język, potakr, kultura i ona 
to właśnie odgrywała rolę amalgamatu wo
bec innych narodowości. To też w chwili 
rozbiorów Polska stanowiła jeden właściwi* 
naród, którego członkowie mówili rozmaite- 
mi narzeczami, Słowo „Polak” odpwiadało 
mniej więcej temu pojęciu, co w Anglii sio 
wo „Brytyjczyk” w przeciwstawieniu do sło
wa „Anglik”,

Stąd to Polska w chwili rozbiorów 
była Państwem wielkiem i to przypomnieć 
trzeba o obecnej-chwili, gdy ku niemiłemu 
naszemu zdziwieniu zaliczają na do narodów 
małych. Państwo o. 25 milionowej rdsesnej 
ludności polskiej i o z ®yż 80 milionach ca
łego zaludnienia, musi zaliczać cię do wiel
kich państw europejskich i stosownie do te
go wysuwać swoje pretensye.

Trudno dla obywatela Wielkiej Bryta
nii — oświadczył w dalszym ciągu ks, Sa
pieha — zroznmieć, że państwo jego zostało 
przez kogoś obcego przed laty rozbite, ale 
proszę sobie wyobrazić, że zdobywca przez 
5 ćwierci wieku pracował niezmordowanie 
nad wyrobieniem tendencji scparastycznych, 
nad wytworzeniem Anglików, Szkotów, Wa
lijczyków itp. I gdyby czcigodni Lordowie 
i Panowie, Anglia przeżywszy wiek i  górą 
niewoli znalazła się znowu wolną, czy nie 
stanęłaby wobec ciężkiego niezmiernie zada
nia państwa? Gzy sądzicie, że takich obywa
teli Wielkiej Brylami dążących do odbudo
wania ojczyzny, któraby wszystkich obywa
teli darzyła bezpieczeństwem i wolnośeią, 
spotkałby zarzut imperyalizmu ?

Niech mi wolno też będzie *8P.® JL 
Panów, że naród polski nie dąży byK^®1*^ 
do podboju narodowości pokrewnych, P®*“L  
chce zjednoczyć drogą pokojową dawne BWłj 
części składowe w imię miłości na™>dóu 
wolności tych, którzy się z nią połęezyb.

Proszę zwrócić uwsgę na fakt, że * 
nowie mieliście przed oczyma usiłow8# .  
Niemców do rozdzielenia Belgii. Lecz 
sprzymierzeńcy potrafili się oprzeć tym *J 
dliwym zapędom! A niezapomnijele* “ 8A j  
wie, ie  zapędy te trwały zaledwie,Par®. L:e 
Nie trudno przeto będzie zrozumieć, ja* \ 
skutki miała polityka zaborców uprawi®# 
przez 125 lat w naszy kraju. . .

Panuje tu również rozpowszeehnio
przekonanie, ie  Polska w swojem 
do zajęcia miejsca wielkiej potęgi przeracn 
wała się w siłach i ie  nawet pod naj«' 
dziej liberalnym rządem federacyjnym # .  
będzie zdolną do kierowania mniejszością^* 
narodowemi na terytoryach, które nic 
ezysto polskiemi. n j .

Bseczywiśeie, jeżeli spojrzymy 
skę w eh wili obecnej, widzimy w niej wi 
ki brak uzdolnionych mężów ‘
Przyczyną tego jest, ie  Polska pozosl 
pod zarządem rossyjskim i niemieckim P 
zbawioną była możności ukształtowania u » 
bie mężów stanu i że w ciągu jednego r 
musieliśmy wytworzyć u siebie ca.łkow J 
system administracyjny nie mając ku w 
ani rutyny ani zdolnych urzędników. ®  
tedy upłynąć jakiś czas, zanim Wołamy.
bie dobrać ludzi uzdolnionych i Odpowied#1 »
którzyby mogli pokierować nawą Państw ■

Jeżeli jednak spojrzymy na to, e* B 
dokonała Polska w ciągu jednego roku ist® . 
nia, przyznać musimy, ie  mamy PraW®. 
ze siebie zadowolonymi. Przedewszystm 
zdołaliśmy odeprzeć od siebie wpływ “eIrn, 
ralizujący anarchii rossyjskiej, powtóre z 
dowaliśmy machinę państwową, która, cu 
moie jaszcze nieudolna, przeprowadziła } 
dnak kraj przez chwile bardzo trudne i®  
beipieczue. Dalej utworzyliśmy armię wici* 
i godaą zaufania, która zwycięsko oflpi . 
napady bolszewickie i oswobodziła rów# 
swoich sąsiadów i narodowości pokrę'W*j 
mieszkające na obszarach dawnej Polski, 
obcego najazdu i anarchii. 0,

Pozwolę sobie skorzystać z tej sp® 
bności, aby zwrócić Waszą uwagę na »■ ’ 
na który zresztą nie mam zamiaru * 
uskarżać, ponieważ doskonale rozumie® 
przyczyny, jak i to, co się przyczyniło 
nadania mu pozorów fałszywych, ®8 
ten, ie  nie doznaliśmy od naszych eP**  ̂
mierzeńców takiej pomocy, jakiej doi*n 
inni. Nie myślcie Czcigodni L o r d o s i  ^  
nowie, ie  zamierzam tu wypowiadać j®» ^  
rekryminacye, przyznać jednak muszgt . 
nasze pragnienie, aby w Anglii zawsze  ̂ . 
dzieć naszego sprzymierzeńca, narażone Pj ” 
w tym roku na ciężką próbę. Mimo, *e 
wieln innych zagadnień nie zastosowano j 
naimniej zasad liberalnych, to właśnie w i® 
tych samych zasad liberalnych i to z *ai 
wyznać muszę, przedewszystkiem ze st* 
Wielkiej Brytanii zaczęto owe zasady 0®" ^  
wać do wewnętrznych zagadnień Polski 
wcale nie na jej korzyść. Bez najmniej** »

Ferdynand Hoeslck. 8)

( 1 8 3 5 — 1 8 4 3 ) .

(Ciąg dalszy).
Niech to jednak wbpemnienie s ie  od

stręcza młodego wierszopisa od dalszego 
kształcenia się w rozpoczętym zawodzie. 
Słowa prawuy, wyrzeczone to dla czytającej 
powszechności, mogą dlań być chlubniejszem 
urozmaicone wspomnieniem. Mówimy przeto, 
iż Klaczko ma wiele wprawy, niech tylko 
więcej nieco dołoży usilności.

Artykuł ten Skimborowicza, choć słu
szny w zasadzie, ale zbyt bezwzg’ędnie
i nietaktownie wytykający słabe strony 
Klaczki, wywołał oburzenie w gronie osób, 
dbająeych o rozwój " talentu młodziutkiego 
wybrańca Muz; a przedewszystkiem miał 
najfatalniejszy wpływ na samego Klaczkę, 
który tak głęboko wziął go do serca, że aż 
postanowił... złamać pioro 1 Bo choć w wy
stąpieniu tern, nieszczególnie zamaskowanem 
udaną życzliwością, śmiało mógł dopatrywać 
się „błogomyślnej zazdrości”, podrażnionej 
niewątpliwym rozgłosem, jaki się wszczął 
w 'Wilnie koło jego imienia; to jednak, mi
mo to przeświadczenie, uczuł się zniechęconym, 
powstrzymanym w młodocianym zapędzie,

W tern bolesnem uczuciu napisał dłuż
szy wiersz -liryczny, nie wzorowany na ele
giach Mickiewicza, wiersz, który zatytułowa
ny „Pożegnanie”, miał się równać rozbrato
wi z poezją, pożegnaniu na zawsze.

Na czele jako motto, figurowała osta
n ia  strofa z wiersza Mickiewicza „Na po

kój grecki” pozwalając domyślać aię, że m ło-j 
dy poeta, choć roił o lauracb, choć czuł aię 
na siłach, by dotrzeć do „sławy grodu” mu
siał zawrócić w połowie drogi, zrażony prze
ciwnościami, zabity na duebu,

#
Cóż opowiem, wrócony do śmiertelnych kraju 
Ach, opowiem, i i  byłem w pół drogi do raju,
Z dumą na poły tęskną, na poły radośną! 
Słyszałem już tę rajską rozmowę w pót-głośną,
I widziałem te rajskie pół-światła, pół-cienia„,
I doznałem, niestety, tylko pół zbawienia 1

Samo „Pożegnanie” Klaczki, napisane 
podobnym wierwszem 13-zgłoskowym, tern 
przedewszyetkiem różniło się od „Pierwszej 
ofiary”, i i  świadczyło o znacznym postępie 
w zakresie języka i wiersza,

Poszyo, matko moja, ty, coś kołysała 
Niewinną moją młodość w złotej snu kolebce, 
Któraś, niby igraszką dziecinnemu oku 
Wskazując nowe niebo, nową duszę wlała,
I ducha młodzieńczego poi.em wzdąwszy

[skrzydła,
Uniosłaś mię w kraj święty, nieznany, daleki; 
Ty, kórej głos uroczy dotychczas mi szepce
0  wieńcu złotej sławy, o chwały uroku! 
Niestety, dziś cię żegnam i żegnam na wieki!

Bo jakkolwiek nigdy nie zapomni tej 
chwili, w której się poczuł poetą, chwili, 
gdy „dusza niebieska ziemskiego szłowieka”, 
ockniona, wyrywa się ku bóąjiwu poezji, tej 
błogiej i uroczystej chwili,

Kiedy raz pierwszy uczuć jasny płomień 
Zawsze w płonącej duszy, jak w głębi krateru,
1 wybuchnie, i myśli złete sączy lawy;

to przecież młody jego duch nie da się już 
przynęci „męezeńskim chytrej wieńcem 
sławy",

I ja, pomnę, ras pierwszy płynąłem, i eiemno, 
Ciemno, głuchn wokoło, przepaści prsedemną .. 
Nademną niebo ciemne, » drzemiące gwiaxdy 
Krążyły, niby wieńcząc czarnej nocy skronie. 
Spojrzałem: tam daleko ziemska kula znika, 
Jak kropelka, jak pyłek, eoras głębiej tonie 
I znikła... A więc naprzód! Przyczyniłem

[kroku
Bączy lotem nadobnej, niedościgłej jazdy: 
Zda się, utkwiłem głowę w ostatnim obłoku, 
Przeeiei ciemno: do nieba nie wynajdę drogi! 
A w tern, jakby za rzutem czarowniczej laski, 
Nad czołem mojem promień nieznany zawisnął, 
I światła słonecznego jasny zdrój wytrysnął, 
I oblał całe niebo rażącemi blaski I 
Tyś to, matko’, naówcsas okiem wszechmo-

[gącem
Błysnęła mi odraza jasnem, świetnem słońcem. 
Spojrzałem. Odtąd wyższym dusza ogniem

[pała,
Nieznana dotąd* iskra budzi się w mem łonie; 
Nie proszę ziemskich niebios, zmyślonego

[raju!
Do twego tylko dążę nadziemskiego kraju, 
Gdzie twem berłem uczucie, a koroną chwała!

Lecz niedługo trwał ten błogi stan 
ekstazy: ledwo bowiem „szczęściem upojo
ny” duch młodego poety „odpoczął wśród 
uśmiechu niebiańskich obrazów” natychmiast 
(w postaci złośliwego artykułu Skimbro- 
wicza)

jakaś zdała poczwara obrzydła 
Wypełzła i śpiącemu tygrysiemi szpony 
Szarpała lśniące pióra, ka'eczyła skrzydła,
I zgubnego przeczucia zatrutym oddeebem 
Wionęła po kwitnącemu świeżym kwiatem

,  [sercu;
A wokoło głos grzmiący złowrogich wyrazów 
Uderzył, cierpkich szyderstw powtórzony

[flohem:

„Młodzieńcze I Dokąd śmiałym dążyć

Ciylii z garstką odwagi i kilkoma P ^  
Bzucasz poziom i w niebo w zlatujesz,^ /^

Niedościgłszy i słońca, uwikłać się w 
Albo wśród śmiechu orłów runąć, P‘a®, ?!

' trze*’*’Jesieześ słaby: słabemu

chmury’ 
ptaszki

- W '
nu albo peł*®^

Lub błagać łaski orła, by cię |<«

Błogomyślaa zazdrości! Znam s l ° d l y c * _ .

Nie szukam drogi orła, ni robzka ślad^  
Nie eheę wzlatać, litośnie pod

Ani pełzać za kretem pod niebieskie s**w

Nieraz wśród burzy, gdy wielki ^  
idzie na dno, drobna łódka „z mas*t0»» 
wagi i żaglem nadziei” szczęśliwie ®op > 
do brzegu.

I jam kiedyś skaliste przeminął 
Po nad gromy szyderców i paszcze *a 
Wzleciałem i syozących zostawił o®.®
Dziś przecie, matko moja, oto twoje atS L\, 
Znużony, odtąd więsej nie zipragn§
Ot i wieniec: dziś smutnie cięży m1 
Niegdyś, głosu twojego usłuchają^ w 
Błagałem skroniom moim świetnie f

K e r ń HNiestety, chciałem róży, a znalazło® jjjlff' 
Więc nadziei to zbladła wracam ®81,„ .
Niegdyś godło mej myśli, dziś

(Ciąg dalszy nastąpi)*



^żgiędu aa jej przyszłe bezpieczeństwo i jej
Powodzenie, nakazano plebiscyty w Pr0™°-‘ 
sjath niewątpliwie polskich, ®°,®8r0® ;,  
opóźniło skonsolidowanie się Państw* ro ' 
s*iego, podczas gdy inne narody .* łatwość ą

do swoich terytoryów obce naro-

Kwestya Gdańska, która stanowi wyj
c ie  Polski na świat zewnętrzny, M8tal»rwr 
wiązana w sposób wyaoee niezadowalający 
pod pozorem zabezpieczenia drobnej mniej- 
wośei Niemców w stosunku do narodowości 
polskiej 1 Galicya wschodnia, której priyna- 
leżnosó do Polski jest jedną z najżywotniej
szych naszych spraw, która oswobodzoną 
toctała dzięki szlachetnym, bohaterskim wy
siłkom całej polskiej ludności w tym kraju,
n.e wyłączając kobiet i  dzieci, ten kraj, w k(Órvn>  -----* * "—   —--w- * VI*»W» | WW** ,
którym nawet ludność nie polska chętnie 
zgodziła się pozostać pod władzą pol«ką, me 
została przyznana Polsce, tylko wskutek pro
testu Anglii l Kwestyę tę pozostawiono otwar
tą, pomnażając w ten sposób cgniwo zamie- 
*wk i niepokoju długoletniego, Walczymy 
Przeciwko wspólnemu wrogowi, na wspólną 
korzyść. Wojna, którą podjęliśmy dla celo w 
ogólnych, stała się dla naszego młodego 
Państwa ciężarem nie do zniesienia. Wiem, 
to przyczyny tego stanu rzeczy nie należy 
szukać bynajmniej w braku sympatyi ze 
strony Anglii względem Polski, doskonale 
Bobie zdajemy sprawę z przyczyn, które go 
wywołały. Wytykając te zasady, czcigodni 
lordowie i panowie, pragnę prze* to samo 
Podkreślić silne uczucie sympatyi i bezwzglę
dnej czci dla was z naszej strony, czego na- 
Wet fakt tego rodzaju nie zdoła zacnwiac, 
Co się tyczy stosunku do innych narodowo
ści, zwracam się do was panowie jeszcze raz 
jaiso do tych, u których popriednio rozwią- 
ziuo w sposób równie szlachetny, jat i  po- 
11 iślay, dwa wielkie zagadnienia, które na- 
iod polski ma przed sobą w chwili obecnej, 
kówię tu o utworzeniu konstytueyi i  ułote- 
mi-i atoaunku państw* do innych narodo
wości,

Dzięki rozwiązaniu tych zagadnień, 
Wielka Brytania stała się tern, czem jest 
obecnie. To też wobec podobnych zagadnień 
spoglądam y na Was, jako na twórców, na
śladowania godnych. Niech ten toast, którym 
**« tak żywo przyjęto na początku dzisiej
s z o  zebrania, stanie się dobrą wróżbą 

Bządu polBkiego, jako pochodzącą od 
tych, którzy przed nami jaknajchlubniej speł
nili ten obowiązek względem swojego Pań
stwa, oraz względem cywilizacji świata. Nie 
hębę już dłużej nadużywał Waszej cierpli 
*tóoi. Panowie, korzystam tylko ze sposo
bności, aby jeszcze ras złożyć podziękowanie 
Czcigodnemu Panu Burgoine za ucztę dzi
siejszą i  aby wznieść kielich na ęzość wspa
niałej i  aławnej Wielkiej Brytami, która, 
oby jcBzeze przez długie wieki przewodziła 
a ‘ Uiodze w ieli ich zasąd sprawiedliwości i

-mości, których jest twórczynią i oiędo- 
z-ui-izką.

Ze świata.
(F. A.

, .  =  Francuski gen. Pelle w czeskim
*h»bie narodowym podkreślił konieczność 
*biej armii czesko-słowackiej i wskazał na 
^ ‘wość inwazyi węgierskiej.
, . ** Kanclerz Benaer w swojem expoeó 

tQ* 1&dczył, ie  połoienie Austryi jest tego 
snaja, i i  delegacja paryska niema odwagi 
t-ció do Wiednia be* chleba i kredytu. 

==Wgiy8tkie amerykańskie firmy prze 
hu u?We oświadczyły się za podjęciem ato- 
8Uuków handlowych z Niemcami. 
t Rokowania między Estonią a Bossyą 

doprowadziły do rezultatu.
Bt&mkT Pre>ydent ministrów bułgarskich 
o6 ?"nUński ma zaproponować wydanie i 
■ b. króla Ferdynanda i  b, premiera

*hod ^  ®eae8ł oświadczył, iż koalieya prty- 
jest ** do Pokonania, że Czechosłowacja 
*ba hŁ*tural*y® ośrodkiem, z którego mo 
ą»o-.« ê. uPrnwiać nową politykę środko
Pr&n̂ roPejłką. Czesi oczekują od Anglii 

cyî  pożyczki 20 miliardów franków, 
szęm ^  .-tyrolski przyjął na wczoraj
s z e j^ 081edieniu jednogłośnie wniosek o po
ił® » ale., TJroln % państwem uiemieckiem 

polny obszar gospodarczy,

imania Prazasa Sądu Łuczklewieza.
8 b. m. odbjłó się w odświętnie 

*ei»0 ei 8&ń bibliotecznej Sądu okręgo-
d u T to^ ^ yste  pożegnanie Prezesa tego Są- 
go ‘®®ł unier*a Łuczkiewicza, obejmujące- 
«jjae B̂ aowlfiko Wiceprezesa Sądu apela-

Tv
Sędzi*JJPW^dzonego przez najstarszych 

®*eea przemówił Wiceprezes Sądu 
**o dr, Władysław Mzłaezyński

wśród iiezuie i prawie w komplecie zgroma-, 
dzonyeh sądziów, unędaików kaucelaryj-1 
nyeh i słrg.

Mówca dał pogląd na poszczególne 
okresy ośmioleeia w tak chlubnie poprowa- 
dzonem kierownictwie sądami, należącymi 
&v Trybunału lwowskiego przez Prezesa 
Ł-iezkiewiecza.

Ale to nie wszystko. Zawód sędziowski 
wymaga od "swoich adeptów całego człowie
ka w najsserszem i najszlachetaiejszem zną- 
ezeniu, całego człowieka, jako obywate-a.

Podniósł więc mówca, że niejednokro
tnie dzięki ustępującemu Prezesowi krytyczne 
położenie jednostek straciło swe ostrze; 
niejedno nieporozumienie zostało usunięte 
i ostały taicia wewnętrzne.

W tradsem położeniu matsryalnem 
fsnkeyonaryuszy sądowych, jakie się wytwo
rzyło skutkiem wypadków wojennych, ezyto 
przez współpracę w założeniu kousumo, 
później jako Prezes Bady Nadzorczej, czy 
też przez poparcie dąt‘ń o uzyskanie mini
malnych warunków egzystencyi urzędniczej 
starał się usilnie spieszyć z czynną i chętną 
pomocą.

Przetrwałeś ze swymi urzędnikami ca
łą nawałę trosk codziennych, całą walkę
0 prawdziwie nieraz marny kęs chleba, nio- 
sąe otuchę i zachętę do wytrwania.

Dalej z wdzięcznością wspomniał zno
wu o udziale Prezesa w kierownictwie i 
organizowaniu pomocy dla sierot wojennych, 
w koloniach wakacyjnych i pomocy dla dzie
ci zaniedbanych przy czem znajdował znako
mitą pomoc w działalności czcigodnej mał
żonki, .gorliwej przodowniczki licznych orga
nizacji humanitarnych. Jak zaś gorąca atmo
sfera patryotyesna otaczała ognisko domowe 
obojga, dowodem wawrzyny, zdobiące skroń 
ich trzech synów, którzy mimo młodociane
go wieku nie wahali się stanąć w szeregu 
naszych orląt ku obronie polskoSci tego grodu.

Biadko kiedy chyba ozdobiły się i ja
śniały słuszniej mury uroczystości godłami
1 barwami Najjaśniejszej Bzaczypospolit-j 
Polskiej na uczczenie jednego z najgo
dniejszych, a z serca ją miłujących oby
wateli,

To też niezapomni grono sędziowskie 
lwowskich i z wdzięcznem sercem 

zawsze zwracać się będzie ku Tobie jako 
jednemu z najdzielniejszych szermierzy jego 
ideałów, na znak zaś czci i poważania prosi 
o npowainisnie umieszczenia portretu wy
konanego przez kol. Zgóiskiego, w. sali pre- 
zyuydnej Bądu.

Zakończył mówca życzeniem i okrzy
kiem: dztzęść Boże, Prezydent Łuczkiewitz 
niech ł.yje!“. ■-

Na przemówienie W. Małaczyńskiego 
odpowiedział widocznie wzruszony Prezes 
Włodzimierz Ludkiewicz słowami serdecznej 
podzięki. Zaznaczył zarazem, że wielką 
część zasług, podniesionych przez mówcę 
mnsi przelać na swych współpracowników, 
z którymi go wspólnie przebyta dola i n ie
dola s lnie złączyła.

Lecz złe już za nami. W czek doczeka
liśmy się cudu, kiedy wymodlona przez nas 
Ojczyzna, powraca do swej pierwotnej po 
tęgi.

Nie dziw więc — mówił dalej Prezes 
Łuczkiewicz, że powołany na stano ńsko 
Wiceprezesa Sądu apelacyjnego rozstaje się 
z przykrością ze swymi dotychczasowymi 
pracownikami.

Mowę Prezesa Łuczkiewicza przyjęto, 
hucznymi oklaskami. Następnie Prezes Lucz- 
kiewicz pożegnał się z każdym z obecnych 
z osobna.

Tem peratura o godzinie 1* w połu- 
dnie -f  1 oicpai.

P o n i e d z i a ł e k :  15 g rudnia .
Ezym. k a t: Waleryana,
Gr, k a t . ; Aw akuna,
Śłowfkński; Wolimira.
Wschód słońca o Kofeinie 7 » is  p  54 

zachód o £005, 4 min. ■00,

Gzy chcecie powiększyć naszą Ojczy
znę ?

Zdobyć dla niej drogę do morza?
Gzy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzy 

żaków i przyłączyć do Polski piękny kraj  
mazurski, mierzący 11.000 km1, wraz z jego 
pół milionem polskiego ludu, z 18 miastami, 
1.800 wioskami i 3.200 rybnych jezior,

Złóżeie więc w Bedakcyi, chećby 1 mar
kę na fundusz plebiscytowy.

Komitet Mazurski 
w Warszawie (Czackiego 25),

Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Oj
czyzny I

1 B 0N I 1 A .

L w ó t r ,  1 3  g r u d n i a  1 9 1 9 ,

Kalendarz.
Niedzi  e l a :  14 grudnia.
Rzym. kat,: E. 3 Adw, Nikaz.
3r ku.: Dekom N. 27 p. 8. Hł, 1, 
Stewiański: Sławiflor?
Wschód słońca n goezieie 7 minut 53 

zachód słońca • godzinie 4 asteut 00,

— Zmiana rozkładn jazdy pociągów 
pospiesznych Lwów - Kraków - Warszawa: 
Z dniem 16 grudnia b. r. zmienia się roz
kład jazdy pociągów pospiesznych nr. 101 
i 102 L w ó w  Kraków-Warszawa, a mianowi
cie dotychczasowy pociąg nr. 102 odchodzić 
będzie ze Lwowa jako pociąg pos^icstny nr.
6 o godz. 14 4 5  i przybędzie do Krakowa
0 godz, 22-16, do Warszawy o gefc, 9-#). 
Z powrotem pociąg nr. 101 odchodzić będzie 
a Warszawy jako pociąg Nr. 5 o godz. 22 30 
a Kraków*, o godz. 8 25 i przychodzić będzie 
do Lwowa o godz. 1600.

— N iebezpieczn ie wałęsać s ię  po 
dworeaeh k o lejow jeh . Jak nas informuje 
dyrekeya kolei państwowych, liczne kradzie- 
iy  i rabunki, zdarzające się w ostatnich cza
sach na kolejach, spowodowały wydanie o- 
strych i radykalnych zarząlzeń, jedynie sku
tecznych w danych okolicznościach. Wszyst
kie dworce kolejowe zostasą silnie obsidzo- 
ne przez straże wojskowe, mające rozkaz, 
robienia niytku z broai w bardzo szerokim 
zakresie. Jest więc w interesie publiczności 
nie schodzić w obręb dworca nie przezna
czony dla publiczności, a koniecznie posia
dać winien każdy stosowne legitymacye i 
etosswać się do każdego wezwania straży, 
Chodzenie po torach kolejowych w godzi
nach wieczornych jest wprost dla życia me- 
bezpieczae. Twarde zarządzenie, lecz napra
wdę nieodzowne.

— Buch pakietowy w okresie Bo
żego Narodzenia. 1  okazji zbliżających się 
św.ąt B„ż*go Naiodzenia zwraca s.ę uwag? 
publiczność, że przez ograniczenia w ruchu 
koleiowjm wiftiejały^t sig normalna ilość 
pociągów pocztowych, wskutek czego maso
we nadawanie pakietów świąteeznych do- 
ziero w ostatnim tygodniu prłedśftiąieczaym 
spowodowałoby zastój tak w transporcie jak
1 doręczaniu tyehie.

Leży tedy w interesie samych stron, 
by z nadawaniem takich pakietów, zwłaszcza 
zawierających bądżto spożywcze, fcądż też 
przedmioty ulegające prędkiemi zepsuciu się 
rozpoczęły już teraz, gdyż tylko przez roz
łożenie zwiększonego ruchu pakietowego na 
dłuższy okres czasu, da się zaoezpieczyć nor
malny i należyty tok służby, a uchronią się 
od ewentualnycn strat, za który zakład po
cztowy me mógłby być odpowiedzialny.

Bówniei jest nader wskazane nada
wanie takich pakietów w atoaownem opako
waniu, a mianowicie w skrzynkach drewnia
nych lub silnych kartonach względnie w 
płótnie workowem i umieszczenia na opako 
waniu i na liście przesyłkowym wyrażRem 
pismem zawartości, miejsce przeznaczenia, 
względnie zamieszkanie odbiorcy pakietu.

— Zapomogi. W celu nadania zapo
móg * fundaeyi jubileuszowej urzędników 
sądowych okręgu sądu krajowego wyższego 
we Lwowie za rok 1919, ogłasza się kon
kurs * terminem do wnoszenia podań do 15 
grudnia 1919. Do korzyatauia z zapomóg tej 
fundacji są uprawnione wdowy i eieroty po 
najuboższych urzędnika rh sądowych IX,, X. 
i XI. klasy rangi, w pierwszym zaś rzędzie 
te .które prócz normalnych poborów pensyj- 
nych nie mają żadnej innej materyalnej po-

m°Vy,Podania zaopatrzone w świadectwo u- 
bóstwa i deknmenta wykazujące, że mąż 
względnie ojciee był urzędnikiem sądowym 
jednej z powyższych klas rangi w okręgu 
sądu krajowego wyższego we Lwowie, nale
ży wnieść w oznaczonym terminie wproBt 
do protokołu podawczego Namiestnictwa ęDe- 
paitament XIII b.). . . .  , v

Pcdanik wniesione w innej drodze lub 
po upływie terminu konkursowego lub też 
nie odpowiadające warunkom konkursowym 
nie będą uwzględnione,

— Na Gwiazdkę dla polskiego żoł
nierza. Lwowski komitet gwiazdkowy dla 
żołnierza polskiego apeluje płomienną ode
zwą do Bodaków o pomoc i hojność na rzecz 
szeregu przedsięwziąć i składek, które w 
najbliższym czarne na ten cel zostaną urzą
dzone. Wszelkie dary składać można w lo
kalu Komitetu Gwiazdkowego, ul. Trybunal
ska 1 mazanin, od godziny 11 do 1 w po 
ładnie lub w B<*nku przemysłowym na rzecz 
Komitetu.

— Na p o lśk l fundusz wdów 1 sierót 
złożyły następujące gnuny Pow‘at“ iw0* '  
skiego: Brzuchowtce 140 kor., Grzęda 218, 
Hołosko wielkie 846 kor. 68 hal,, Humiemee 
60 kor., Huta szczerzeeka 170, Jaryciów 
nowy 881, Nawary* 139, Kaltwasser 80 kot 
Klsparów 422 kor, 11 hal., Bzęsaa polska

498, Szczerzec 116 kor. 50 hal,, Wmaiki 
268 kor. 71 h a l. Urząd parrfialiy w Win- 
jrkach 35 kor., Zamarstynów 433 kor. Urząd 
parafialny w Zamsrstynowie 74 kul., Łinms. 
woda 420 kor,, ZuraWńiki 80 koi, — Basem 
3 801 koron.

— Eksnumaeya i  agnoskowanle po
mordowanych Polaków w Dzlbułkach.
Prezydyum dyrekcyi policji we Lwowie ogła
sza: Dnia 17 b. m. raso odbędzie się w la
sie w Dzibułkach, p. Żółkiew, ekshumaeya
1 agnoskowauie zwłok 11 osób internowa
nych i  jeńców WcjBka Polskieg#, pomordo
wanych w daiu 4 grudnia 1918 przez eskor
tę wojsk ukraińskich.

Ponieważ nie jest wykluczone, a nawet 
bardzo prawdopodobne, że osoby pomordo
wane pochodzą ze Lwowa, Jaworowa lub Ba 
wy ruskiej, * podaje się to do wiadomości 
mieszkańców tych miait.

— Towarzystwo emerytów państwo
wych wdów i sierót, działając w myśl in
tencji wiecu w sprawie obrony kresów 
wschodnich, odniozło się do wszystkich Mi
nisterstw w Warszawie z propozyeyą, aby 
wobec silnego odpływu z Galieyi wschodniej 
urzędników i profworów do ziem b. zaboru 
rosBjjBkiego i pruskie o, powoływały krzep
kich i odpowiednio uzu. 'oionych peasyorn
atów aapewrót do czynnej błuiby na da
wnych posterankach, a za wynagrodzeniem 
podług obecnego systfemu, Miarodajnym ma 
być me wiek emeryta, lecz tegoż siły i ener
gia życiowa.

— Komitet odżywiania dzieel odbył 
wczoraj w ratuszu posiedzenie w sprawie 
rozdawnictwa odzieży i obawia pod przewo
dnictwem wicepr. Obirka. Poza akeyą gwiazd
kową, która odbywa się osobno, obdarowa
na zostanie młodzież płaszczami, obuwiem i 
pończochami z darów amerykańskich i z ak- 
cyi Państwa Polskiego.

Płaszcze i buciki nadeszły z Ameryki 
skrojone w 8 wielkościach i będą szyto w 
szwalniach towarzystw wyznaniowych, Akcyu 
obe-tnie 15 do 18 tysięcy dzieci przeważnie 
szkolnych bez różnicy wyznania i narodo
wości. Zastanawiając się nad sposobem roz
działu, zwrócono w czasie dyskusji uwagę, 
by przy rozdawnictwie nie pominięto dzieci 
ze sfer inteligentnych, zwłaszcza urzędni
czych, które pod względem ekonomioznym 
są dziś nierównie gorzej uposzioae, ait dzie
ci robotników.

Następnie omawiano sprawę dożywia
nia dziatwy, które w OBtatmch czasach o- 
graniczono wskutek braku dowozu żywności 
z Watszawy na ten cel. Zastanawiano s ę̂ 
nad sprawami usunięcia wadliwości admini
stracyjnych, które ustaną, gdy biura C. K. 
P. D, M. Komitetu dożywiania dziatwy zo
staną umieszczone w jednym lokalu przy 
ul, Pańskiej 11.

— Egzam in* prywatne z poszcze
gólnych  przedm iotów handlowych dla 
tych, którzy prywatnie się uczyli, odbędą się
2 stycznia 1920 o 9 godz, rano w Akademii 
handlowej (Skarbkoweka, 39),

Podania, ostemplowane na 2 K należy 
wnosić najdalej do 29 b. m,

— Poranek listopadow y ku czci bo
haterów powstania z r. 1830/31 urządziła 
młodzi°ż IV. gimnazyum w auli swego za
kładu dnia 8 b. m , a urządziła go z całym 
należnym wielkiej pamiątce dziejowej pie
tyzmem. Słowo wstępae uczsia klasy VIII. 
zapoznało zebraną młodzież polską z przy
czynami powstania i przebiegiem powstań
czych wysiłków, a porowname tych walk z 
chwilą bieżącą było szczęsliwem związaniem 
przeszłości z teraźniejszością. Część muzyczna, 
n» którą złożyły aię septet smyczkowy i pro- 
dukeye solowe na skrzypeach i fortepianie, 
wypadł* również wzorowo, świadcząc dobrze 
o kultywowaniu zamiłowania do muzyki przez 
młodzież tego gimnazjum mimo trudnych 
warunków obecnych. Niemniej starannie by
ła przygotowana część deklamacyjna obcho
du, który przyczynił oię do dalszego grun
towania uczuć patiyotyeznych wśród słucha
czy, Dochód z dobrowolnych składek przy 
wstępie w kwocie 186 kor. przeznaczyła mło
dzież klasy VIII,, urządzająca obchód, n* 
fundusz ubogieh kolegow zazładu,

— O dobroczynności publicznej mó
wił w środę w Czytelni katolickiej, jeden 
z najwybitniejszych naszych przcdstawicioli 
humanitarności. radca miejski dyr. Bolesław 
L e w i c k i .

Prelegent dał rys historyczny dobro
czynności, ongi przy kpściołach uprawianej, 
a następnie skutkiem ustawodawczych zarzą
dzeń, objętej przez gminy i kraje; przedsta
wił stan obecny, podniósł z uznaniem dzia
łalność KBK., Związku Tow. kat., Zjedno
czenia dobroczynności pry w. i publ., któie 
prowadzi jedyny we Lwowie kataster ubo
gich, Ochrony Dziecka i wielu Towarzystw, 
ezęsto niestety konkurujących ze sobą, które 
połączone, będą mogły silniej wzmocnić swą 
działalność; wykazał usiłowania gminy m. 
Lwowa, która tak wiele czyn: na tern polu. 
Beferent zaproponował, aby uprosić Towa
rzystwo prawnicze o zwołanie ankiety, kto-



raby po wy słuch'u iu opinii fachowców, 
przygotował* materyały do ułożenia proj ktu 
polskiej ustawy o wykonywaniu dobroczyn
ności.

Prelegenta aklamowano hucznymi okla
skami.

— Odezyt. Staraniem lwowskiego 
Związku katol. społeezn, i Koła T S. Ł. w 
Zamarstynowie rorpoCzyna się szereg odczytów 
i  dtiediiny oświatowo-ekonomie*nej w sali 
miejscowego Domu gminnego w Zamarstyno
wie Inauguracyjny odczyt p. n, „Zmartwych 
wstanie", wygłosi w niedzielę 14 b. m.
0 godx. 4 popołudniu 0. Giesław, gwardyan
0 0 . Kapucynów.

— W alne Zgromadzenie „K siążnicy  
P olsk iej* . Doskonałe wyniki, do jakieh 
moie doprowadzić kooperatywa,* można zau
ważyć najlepiej na roiwóju stowarzyszenia 
wydawniczego przy „Towarzystwie Nauczy- 
ei*li szkół wyższych8 zwanego „Książnicą 
Polską". Tę lin;ę ewolucyjną przedstawiono 
członkom na zebranie, odbytem dnia 6 gru
dnia b. r, w XIV sali Wssechniey Kazimie
rzowskiej.

Posiedzenie zagaił prof. Eugeniusi 
Romer, który podkreśl ł  misyę kulturalno- 
cywiliiacyjną „książnicy" na kresach, przy- 
czem zwrócił uwagę szczególnie na fakt, jaki 
zaszedł w ostatnich «zasach, dowodzący, że 
stowarzyszenie to uważa Lwów aa główną 
swą podstawę operacyjną, a faktem tym 
nabycie własnego domu. Przei to stwaria 
się tego rodzaju fakty dokonane, że musi 
się m  mi liczyć eała Polska i nie może być 
mowy o żadnych wyezerpanisch.

Prof. Bomer przemawiał następnie na 
temat finansowego rozrostu „Ks ążnicy, a 
uwagi jego uzupełniły przemówienia i spra
wozdania prof dr Piątka, dr, Zaleskiego i 
prof. Paluehowskiego,

Z przemówień tyeh wynika, że stan 
udziałów deklarowanych wynosił doia 30 
ezerwca 1919 r. 420 480 koron, czyli w po
równaniu i  rokiem poprzednim udziały wzro
sły o 256 697 koron 15 h. czyli o 159 5 prc. 
Książek wyprodukowano za 788 545 kor. 31
h., t zn, obrócono w ciągu je^n^go roku 
kapitałem przeszło 2 i pół rasy. Natomiast 
zysk czysty z przedsiębiorstwa zwiększył si-»
1 27 578 koron 48 h. w roku zeszłym na 
86 661 kor. 23 h., wskutek tego imńnum  
Bady Nadzorczej wystąpił dr. Zal-ski na 
Walnem Z/rom»^zeaiu z wniosk em podwyż
szenia dywidendy z 9 na 10 prc B sztę 
łysku przeinacza wniosek Bady Nadzor-z^j 
na wyposażenie funduszu rezerwowego 80 000 
kor., oraz w myśl i»sady współdzielesej, ie  
iysk winien przypaść temu, kto go wytwo
rzył, 5.000 kor, na kolonię wakaecjtlą ucz
niów s»kół średnich j*ko głównych odbior
ców 15 000 kor. autorom, kfóryah dzieła 
loatały wyczerpane w roku sprawozdawczym 
i t  ̂ w miarę zysku i  tych dzieł, wreszcie 
18 500 kor. jako tantyemy d'a współpraco
wników. które na wniosek prof. Piątka przy- 
inano Badzie Nadzorczej.

Zarówno w okresie sprawozdawczym, 
jak w ostatnich miesiącaeh, rozwój zaznacza 
się bardzo stylki, wproat gwałtowny, zaró
wno pod względem wzrostu udziałów, jak 
ilości wyprodukowanych książek, jak i ro
snącego czystego zysku,

Specyaln’6 w^konąne grafikon? ilustro
wały zebranym plsstyeznie linię rozwojową 
„Książnicy Polskiej" biegnącą stale w górę 
i pozwalającą rokować jak najświetniejsze 
widoki na przyszłość.

— Otwarcie gwiazdkowej wystawy 
szkiców, urządz nej teraniem Związku Ar 
tystek Polskich we Lwowie, odbędzie się 14 
grudnia br, o godzinie 11 rano w salach 
K. O. P pl. Akademicki 1, I p. '

Wystawa, która potrwa do 6 stycznia, 
umtżliwi sxerszvm warstwom publiczności 
nabywanie oryginalnych prac naszych ar
tystek.

Wystawę zwiedzać można od godz. 10 
u n o  do 8 popołudniu Wstęp 1 K.

|  Dr. Ludwik D ylsk i, sędzia Sądu 
okręgowego, zmarł we Lwowie w nocy na 
12 bm., po kilkumiesięcznej chorobie. Nasi 
stan sędziowski traci w nim wybitną j dno- 
stkę, społeczeństwo polskie prawego, gorąco 
sprawie narodowej oddanego obywatela. Ci
chy, niezwykle pracowity i gorliwy., w peł
nieniu swych obowiązków, .człowiek gołę
biego serca, charakter subtelny i czysty, jak 
łza; jako sędzia opiekuńczy w tut. Sądzie 
powiatowym S I przez szereg M  pozyskał 
sobie wdiięczne uzntJhie szerokich kół ludno
ści. Oeniony priei przełożonych, kochany 
pnez kolegów, sianowamy przez podwładnych, 
nie pragnął godności i honorów, a rwał się 
do pracy, której jednak dla braku większych 
zasobów ldrowia nie lawsze mógł się odda
wać w takim rozmiarie w jakim pragnął.

Sp, dr. Dylski osierocił żonę p. Kazi
mierę i  Niemeptowskich, syna Mieczysława, 
nanczyceU gimnaxyaW>ego i nieletnią có
reczkę. Zgon jego przedwczesny opłakuje 
także sędziwy ojciec, emor. dyrektor tabult 
kraj. Tym najbliższym niech ulgą będzie w 
ich smutku przeświadczenie, że zgasłemu

towarzyszy do grobu szczery żal tyeh wszy
stkich. którzy mieli kiedykolwiek sposobność 
z nim się zetknąć.

Cześć jego pamięci !
— W ydział kraj. Zw iąikn Sędziów  

zaprasza PP. Kolegów na pogrzeb śp. dr. 
Ludwika Dyiskiego, który odbędzie się w 
niedzielę dnia 14 bm. o godz. 4 popołudniu 
z domu żałoby przy ul. Hofmana 9.

— Na gwiazdkę dla żołn ierza p o l
sk iego złożył w Administracyi naszego pi
sma radca Mieczysław Kossowski kwotę £0 
koron zamhst kwiatów na trumnę ś. p. dr. 
Ludwika Dyiskiego.

t  Zm arli. We Lwowie: Jan Obtuło- 
wicz, lat 64, majster kotlarski; Wilhelmina 
Nizińska, k t  72, wdowa po majstrze ślusar
skim; dr. Ludwik Dylski, lat 53, nadradea 
sądowy; Eugeniusz Piechowic*, lat 26, elek
trotechnik, bombardier 5 p. artyleryi golo
wej W. P.

— Aresztowanie bandyty. Przy ul 5 
Pełczyńsktej ujęto w jednej z will niebez
piecznego rzezimieszka, M^ryana Kurkow- 
skiego, ściganego listami gończymi, za schwy
tanie którego naznaczona została nagroda 
5000 koron. KurkowBki władając kilkoma 
językami, występowsł pod rozmaitemi na- 
lwisbami we Lwowie i kraju i obrseał się 
w eleganckim świeeie. Dzięki odwadze swej 
i sprytowi zdołał już dwa razy uciec x wię
zienia.

- -  Seh wy tan ie m ordercy. Wczoraj 
aresztowano we Lwowie Władysława Igli- 
ckiego który w lecie b, r. wraz z wspólni
kami Emerlem i Friedem dopuścili się mor
du przy ul. Młynarskiej na ś. p. Msryanie 
Olszyńskim.

— Kary na paskarzy. W ostatnich 
czasach sąd powiatowy karny w Krakowie 
wydał eały szereg wyroków na paskarzy. 
Mi« dzy innsmi skazani zostali: komisarz ma 
gistratu Klemens Zagórski za handel łańcu
szkowy tytsniyn na 8 tygodnie aresztu i
10.000 kor. grzywny; urzędnik fabryki ty
toniu Longin Kaszyński za podbijanie cen 
tytonia na 6 tygodnie aresztu i 10.000 kor 
grzywny, jego wspólnik Miehal Siemionów 
ńą 6 tygodnie i 40 000 kor. grzywny, po
średnicy A»na Choczer na 4 tygodnia i 6000 
kor. grzywny, Kosa Bidcrman na 4 tygodnie 
i 6000 kor grzywny, treflkantka Bila Klap- 
holi na 6 tygodni i 50.000 kor. przywny, 
Józef Kleinberg na 6 tygodni i 50000 kor. 
grzywny; d/lej za podbijanie cen zboża A le
ksander Pęnnot na 2 miesiące i 24 000 kor. 
gnywny, Jakób Loebkowitz na 6 tyg dni i 
50 000 kor. grzywny; masarz Józef Bialifc 
za łańcuszkowy handel kiełbasą i słoniną 
na 6 tygodni i 150 000 kor. grzywny; za 
ma hinaeye i handel łań uszkowy cukrem 
(ci ły wagon) kandydat adwokacki dr. Mau 
rycy Jakobsohn aa 3 miesiące aresztu i 
20 000 kor. grzywny; Noc Patreicb na 2 
miesiące i 10.000 kor. grzywny; Bernard 
Ehrlich na 6 tygodni i 5000 kor grzywny; 
Simule FalenHr na 6 tygodni i 10 000 kor, 
grzywny; Maurycy Klein na 8 miesiące i 
70 000 kor. grzywny; Wiktorya Pieebówna 
na 2 mies!ące i 5000 kor. grzywny; Izak 
G.finwald za podbijanie cen cuśtu na 6  ty
godni i 20.000 kor. grzywny.; Mordko Fach- 
tinger za podbijanie cen świec i enkru ns 
3 mieaiąee aresztu i 30 000 kor, grzywny. 
Nadto zasądzano cały szereg paskarzy za 
podbijanie cen obuwia, nici i innych arty
kułów koniecznej potrzeby.

— Sprzedaż m ąki pszennej. W ty
godniu przedświątecznym, począwszy od 18 
grudnia sprzedawać będą sklepy miejskie, 
rejonowe i konsumy mąkę pszenną w ilości 
po 1/4 kg na O E obę w eesie po 5 60 kor. 
za kj? prócz kosztów opakowania na kurtki 
mączne nr. 8 z okresu od 21 /XII do 27/XII.

Wzywa sie przeto właścicieli sklepów 
rejonowysh i zarządców konsumów, aby zgło
sili się po asygnaty na pobór mąki do kusy 
miejskiego Zakładu aprowizacyjaogo a to 
sklepów rulonowych dziel. I, II i III dnia 
15/111, sklepó* reio?3owych i dtieln IV, V, 
i VI. dnia 16/XII zaś zarzędców konsumów 
dnia 17/XII, bez pobierania z Biura kart, 
kart poboru

Zarazem podaje się do wiadomości że 
w okresie tym sprzedawać będą sklepy miej
skie każdemu bez względu na rejon lub przy 
należność do ko^sutnu śledzie, marmoladę, 
jaja, cykoryę, bryndzę, herbatę, sól, zapadki 
i miód.

Miejski Zakład aprowieacyjny-

Cwlerkadelko.
(wi) Była cisza — nic martwa zresztą, 

M>ały awoje własne życie te mebelki pou
stawiane w symetrycznej asymetryi. Wielka 
palma burbońska pełuią życia kąpała się w 
świetle słonecznych okien. Rozbrzmiewał 
od czasu do czasu fortepian. Siły też roz- 
gwary ludzkie tędy; przeauwały aję falą 
głosów i milkły znowu i wraeała cisza,,.

, Wtem wpadło „Gffierkafiełko", Mała 
istotka, Trzecią wiosnę oglądać będzie w 
roku nm szłym  (pod warunkiem, że wiosns 
snów nas n’e zbojkotuje). Takie stworzonka 
same zresztą są wiosuą i wiosnę wnoszą z 
sobą. Na imię też powinny mieć nie „Adaś", 
ale „Wiosna", Ta  Wiosna, czy ten Wiosna— 
wszystko, jedno! Na rodiajni^ przyjdzie po
ra później, kiedy nie będzie już Wiosny!

Koniec k ńcem „ćwierkadełko" jest 
elementem rewolucyjnym. Ledwie wpadło 
w tę ciszę — oho, niema jnż ciszy 1 Cała 
przestrzeń aż huczy wesołym, a tupot dro
bnych bueiczków raz po raz wstrząsa parkiety.

Jak ogon za kometą, snuje się za 
„ćwierkadełkiem" wrzawa życia, które budzi 
eię, przepełnione nadmiarem energii, skon
densowane w drobnem naczyniu ciała, jak 
„podwójne" ml*ko amerykańskie w blasza
nej pusze e.

Repertuar Teatru M iejskiego.

W sobotę, 13 grudnia o godz. 7 wiecz, 
„Żydówka", opera.

W niedzielę, 14 grndnia o godz. 3 80 
po poł, „Straszny dwór", opera narodowa 
w 3 aktach St. Moniuszki,

W niedzielę, 14 grudnia o eodz. 7 wie 
czorem po raz drugi .Wąsy i peruka", ko 
medya w 3 akt. J. .Korzeniowskiego.

W poniedziałek, 15 grudnia o g dz. 7 
wieezorem „Ptasznik", operetka w 3 aktach 
Zellera.

We wtorek, 16 grudnia o godz 7 wie
czorem po raz trzeci „Wąsy i peruka" ko- 
medya w 3 akt. J. Korzeniowskiego.

Z Teatru. Wczorajsze popołudniows 
przedstawienie Korzeaiowskiego „Wąsy i pe
ruka" uwieńczone było pełnym sukcesem 
Uwag* wszystkich skupiła się ns przepysznej 
grze znakomitej artystki Ireny T r a n s z o ,  
która święciła prawdziwy tryumf i L s r e- 
w i c z a  świetnego w roli stambeiaua Inni 
artyści grali również bardzo dobrze — wy
stawa wspaniałą. Przedstawieniu temu po
święcimy obszerniejsze omówienie. (as)

R ecital Cz. K rzyżanowskiego. Przy
pominamy, że dzisiaj w sslacb K ,»yna miej
skiego odbędzie się wieczór prof, Oz. Krzy- 
żąnowskiego. Początek o godz. 8, Wieczór 
ten zmobilizuje niewątpliwie miłośników 
sztuki recytatorskiej, którą p. Krzyżanowski 
doprowadził do nadzwyczajnego istotnie mi- 
strsowstwa.

K oncert Baekhausa. Dnia 16. grudnia 
odbędzie się staraniem Agencji kone. Tow. 
muzycznego, koncert jedn go z wajsławniej- 
szyeh pianistów Wilhelma Baekhausa. Kon
cert ten w bogatej powodzi tegorocznych 

rodnkeyj muzycznych, będzie z pewnością 
kulminacyjnym punktem, Program jest na
stępują^: Beetfcoren: Sonata op. 31, nr 8, 
Ei-dur-M ozart: Sanata A - dur - Reger: Wa
ry acye i fuga na temat Bacha Audaató H-woll 
Chopin: Ballada, As-dar , 1 Etudy op, 25, 
Nneturn Ues-dur, Wale Dc3-dnr, Scherzo 
Cis-moll,

M ę  salaMu waoonów.
Dla osiągnięcia jak najracyonalnieiszego 

wykorzystania taboru kolejowego celem zwię
kszenia przewozu najniezbędni&jsfTch trans
portów dla aprowizowani* ludności kraju 
i armii żywnością i opałem, uznałn Ko misy a 
międzyihinisteryalua na posiedzeniu odbytem 
daia i3  listopada b. r. w Ministerstwie kolei 
żelaznych za konieczne, aby masowe prze
wozy głównie sb ża, m^ki ziemniaków, by
dła rzeźnego, dyzewa opałowego, węgla i t, p, 
odbywały się ty!ko wedle uprzedaio szczegó- 
gółowo opracowaaych planów przewozowych. 
Na nastę^nem posiedzeniu odbytem dnia 26 
listopada b. r. ustaliła Komisya między mini- 
steryblua na miesiąc grudzień b. r. normy 
dtieene naładunku wagonów pod pojedyncze 
artykuły dla każdej Dyrekcyi kolejowej, tu
dzież ustaliła zasady eo do wystawiania pi
semnych zleceń ua wagony ua te aytykuły,

W myśl tych nchwał dzienue normy 
naładunku wagonów w obrębie Małopolski 
wynoszą: w obrębie Dyrekcyi kolejowej we 
Lwowie 188, w obrębie Dyrekcyi kolejowej 
w Krakowie 227, a w obrębie Dyrekcyi ko
lejowej w Stanisławowie 86, — razem 501 
wagonów.

Te wagony przeznaczone są do pr*e 
wozu na8tepująeyeh artykułów: drzewa op*’ 
łowego i budowlanego, inwentarza i n*Bion 
rolniczych, surowców przemysłowych i 
terysłów pomocniczych, wreszcie soli f *  
tasowych.

Prawo wydawania pisemnych zleo*® 
na wagony pod te artykuły dja przewozów 
wewnątrz Małopolski, przyznanem zostało 
Generalnemu Delegatowi Kządu dla Mało* 
polski, który zleceniami temi obdzielać bę* 
dzie następujące urzędy]:

Wydział spraw aprowizaeyjnych dla 
Małopolski we Lwowie dla zboża, mąki, ń 0' 
mniaków, cakru, różnych artykułów żywno
ściowych z magazynów PUZAPU, nafty ko®' 
sumeyjnej, świec, bydła i nierogacizny;

Główną Komisyę rozdziału drzewa we 
Lwowie dla drzewa opałowego i budowlanego;

Inspektoraty okręgowe Pomocy roln«J 
we Lwowie i Krakowie dla inwentarza i B*' 
aion rolniczyeh; -

Sekcye Odbudowy przemysłu Oddział 
Małopolski w Krakowie dla surowców pr*®' 
mysłowych i materyałów pomocniezJe®> 
wreszcie

Starostwo w Kałuszu dla soli polaso* 
wych z kopalń kałuskich.

Strony interesowane mogą więc do tych 
uriędów i władz zwraeać się ze swojem <*' 
potrzebowaniem.

Zarządzenie to wchodzi w źyeie z dnia® 
16 bm.

Pisemne zlcceaia ną wagony i na inno 
artykuły powyżej niewymienione, wydają wła
ściwe władze centralne, i tak:

Na melas, spirytus, ropę i produkty na
ftowe Ministerstwo skarbu; na węgiel i kó*s 
państwowy Urząd węglowy; na ambulanse, 
aparaty i środki desynfekeyjne i lekarski® 
oraz urządzenia szpitalne Ministerstwo zdro
wia publicznego; na drzewo kopalniane i 
wazelkie surowce przemysłowe i materyałf 
pomocnicze Miniztersljwo przemysłu i han
dlu; na słupy telegraficzne i wszelkie 
ryały potrzebne dla telefonów i telegrafów 
Min. poczt i te legr,; na surowce, matery*‘f  
budowlanez wyjątkiem drzewa budowl*neg®/ 
na maszyny i narzędzia budowla* e Ministet' 
stwo robót publieznTeh; na nasiona 
kich roślin, siano, słomę, krzewy, sadzonki, 
inwentarz hodowlauy i roboczy żywy, ®8*^” 
z j  i t. p. Ministerstwa rolnictwa i 
państwowych; dla wszelkieh ładunków wy
syłanych pod adresem urzędów wojskowy®*1 
Ministerstwo spraw wojskowych.

Wreszcie zwraca się uwagę, ie  „zlec®* 
nia* o któryeh mowa nie zwalniają intere
sentów od obowiązku wykazania się °  **' 
wiadowey stacyi przy nadawauiu towarów, 
wyjętych z £od obrotn wolnego, specyaln®- 
mi pozwoleniami przewozowemi, przea®*®8' 
mi dla tych towarów odnośnemi roxpor*4” 
dzeniami.

Telegramy własna
„Gazety Lwowskiej0*

Przesilenie gabinetowe*
Warszawa. Naczelnik Państwa W7Ŝ , 

sowsł do posła Skulskiego list następują? 
„Do Pana Leopold* Skulskiego, posł* 's,5ł^ I 
ustawodawczego. W porozumieniu ze S^J® 
uatawodawczym w osobie jego Marsz* ’ 
powierzam Panu misyę utworzenia n0^*jg 
gabinetu. Warszawa. Belweder, 11 gr? L-#, 
1919. Naczelnik Państwa: Jóeef Piłsuds ^

Warszawa. Prznz cały dzień w ® * ^  
szy do późnej nocy odbywały się r o !^ * .^  
między p. Skulskim a p. Witosem. W * j  
rokowań ujawniły się jeszcze trudności n » j  
porsonalnej, streszczające s>ę między 
w tem, że klub Polskiego Ziednoczeni* g. 
d,owego podniósł znaezne wątpliwości P ^  
ciw p. Patkowi, oraz co do osoby pr*f»o8tr 
Mińistra spraw zagranicznych. Co d°. flyi, 
tniego, przyszło do bardzo gorącej dy®*11 ^

Poza tem ludowcy domagali s/G’ ^  
teka Ministra oświaty dostała się ,c®. 0j- 
dydatowi, a gdy pierwszy ich kandy® 
mówił przyjęcia tej teki. wystąpili 1 ^głfjł® 
daturę p. Łopuszańskiego, F, Z. L- P03 . 
kandydaturę prof. Godlewskiego (jvni°r/' oj 

Jako conditio siwe qua non P°* flpo- 
ludowcy, ie  główny ni ząd ziemski mn®urłę(ll1 
ezywać w ich rękn, a na prezesa tego g0pi 
przedstawili p. Poniatowskiego. Ty® ^  
o kandydaturze tej Zjedn. ludowe m® gjj 
słyszeć, wskutek tego sytuaeya staw* 
chwilami bardzo groźną. ^«0)

Wobec tego p. Skalski w 
momencie oświadczył, ie  za rtel*®'
się do Belwederu i albo przedłoży ** 
kowi Państwa gotową listę nowego > 1 ’ 
albo tai bezwarunkowo zrzeknie ®f 
utworzenia gabinetu. rtsd*'^

W kuloarach sejmowych J^T°eJo ^ e' 
się bardzo lieznie posłowie i * Y18®’ 
ścią oczekiwali ostatecznego wynik®*



. Wreszcie o godz. w r)ót do 12 w mocy 
®,.»° się utworzyć skłsd większości sejnao- 

j h  Na podstawie tego przyszło do układu 
(»j"ł otworzenia 1'sly kandydatów ministrów 

8‘S tę podsje^y w telegramach P. A. T.j 
4ih Fj*stv po^yź^.ej nie moira uw?żsć *a 

®kitywną gdyż p. Skulski będzie dopiero 
u. 1 “ iektóremi osovami, proponowanemu 
u  «iais*rów.

P. Skulski dziś przedłoży Naczelnikowi 
buW* !ist9 przyszłego Bządu do podpisu, 
pkulski nowy gabinet nazwał fschowo-

k . r . okuisai dziś przjdtozy Naczelnikowi 
p guW* I’8*® przyszłego Bządu do podpisu, 
kart nowy gabinet nazwał faehowo-
^sm entarnym . Zaznaczyć należy, że w ta-

razie w 
« P. Z, 

°krp.cyi.

nowym gabinecie 
L. i zwolennicy

przeważać
narodowej

Czy rozłam w Polskiem 
Stronnictwie Ludowem?

Warszawa. Jeden z mniej dyskretnych 
»i*i? po<iał doń<̂  sensacyjną

domość, że stronnictwo to znajduje się  
rozłamem, gdyż trzydziestu kilku człon" 

"yjtąptt ze stronnictwa, nak ę  ,  "1  **3 (JHUilURSWH, u«
^jpadek, gdyby do nowego gabinetu weszło 

dużo stronników i sympatyków nsrodo 
61 demokracji.

Ale na większą jeszsze niespodziankę 
o*na być przygotowanym z kół ludowców, 
laitowieie, wczoraj głośno opowiadano w 

*jloaraeh, że poseł Witos ma w zanadnu prp- 
nowego gabinetu, opartego o większość 

j®3®ową, złożoną z P. S. L„ N, Z. B„ P.
kiii k1llbu mieszczańskiego i grupy Sta- 
P uskiego, W takim wypadku prezydentem 

lai*trów byłby p. Wojciechowski.
Z obowiązku dziennikarskiego podaje- 

^  Pogłoskę, nie biorąc odpowiedzialno- 
1 >s jej autentyczność.

t  wystąpienie lewicy.
ple-n Warszawa, Wczoraj odbyło się

i. posiedzenie prezesów klnlou P. S.~ L. 
? posiedzenia ,tem postawiono wniosek, 
"J lewica wystąpiła ze stronnictwa,

gabinetu Skulskiego.
, ,  Warszawa. Jrk się nasz korespond-nt 
*6ł  poselskich dowiaduje, o ile n5“ *a,',a 
‘ przewidziane wypadki, gabinet i

pewnemi może zmianami, ma wszelkie
dojścia do skutku. Jest jednak pra 

*tró ri?e*̂  pew^ą. że na stanowisko M‘ni 
°w będą powołane niektóre inne osoby, 

podano w pierwszym telegramie.

Me

“ii te

egramr F« T.

Program większości sejmowej.
na Warszawa. Y iększość Sejmu utworzo- 
^ar t ’ N-r. Zjedn. Ludo
sltię’ klubu Bub. i Zjedu. Mieszczań-
koafł ustaliła wspólny program w sprawach
P°*tuf r<lf ,rtny rolnej, Administiaeyi : 
|)rłe robotniczych. Punkty uzgodnione
styr. P.®wj i s*e stronnictwa w skrawie kou 

‘tey» są następujące: 1. Prezydent B P,

wybierany na lat, 7 prze* Zgromadzenie N a
rodowe, utworzone z połączenia się w tym  
calu Sejmu i Senatu, reprezentujący Państwo 
wewnątrz i na zewnątrz, z prawem łaski w 
zakresie sądownictwa, z prawem V*ta w obec 
uchwał Sejmu powzięty «h przy ponowuem 
rozpatrywaniu sprawy, z prawem rozwiąza
nia Sejmu za zgodą Se».atu, politycznie nie
odpowiedzialny. 2. Bząd parlamentarny, od- 
towiedzialny konstytucyjnie, indywidualnie i 

zbiorowo za naruszenie ustaw, odpowiedzial
ny politycznie w obec Sejmu za działalność 
lolitycmą gabinetu i poszczególnych hlini- 

strów. 3, Władza ustawodawcza Sejmu skła
da się z członków wybranych na Jat 5 na 
zasadzie powszechnego, równego, tajnego, 
bezpośredniego i stosunkowego prawa *y- 
raresego, Skład Senatu tworzy 70 członków 

wybranych w glosowaniu stosunkowem przez 
Sm® z poza jego grona oraz 51 członków, 

liczbie których znajduje się 30 przedsta
wicieli samorządu (wybrańcy rad wojewódz
kich) i 21 przedstawicieli wyznań, nauk i 

sstuk, a mianowicie 5 delegatów en i skop atu,
3 przedstawicieli najliczniejszych z kolei 
wyznań i 18 delegatów najwyższych w kra
ju zakładów naukowych, akademii umiejętno- 

i sztuki. Uchwała Sejmu, która nie uzy
skała większości głosów Senatu wracą do 
3cjnu i staje się ustawą po uzyakaniu w 
nim kwalińkowcF.ej większości 8/5 głosów, 

może stać się ustawą, jeśli reprezentant 
B. P. nie skorzystał w obec niej w przecią
gu dni 30 z przysługującego mu Yeta,

Przyjmując pro ekt zasad konstytucyj
nych, oświadczyli Gbrz. Klub Bobotu. i Zjedn. 
Mieszczańskie, że w sprawie jedno i d.cu 
izbowości ciała ustawodawczego, zastrzegają 
sobie swobodę w głosowaniu nad decydują
cymi artykułami koustytueyi.

Purkty uzgodnione w sprawie jifurmy 
rolnej: Stronnictwa stanowiące większość 
sejmowę, przyjęły za podstawę uchwały w 
przedmiocie reformy rolnej z 10 lipca b. r. 
W następnych punktach spornych stwier
dzano zgodność poglądów nienarus*ając usta
lonego ustawą z 10 lipca b. r. maksimum 
podlegającego przymusowemu wywłaszczaniu 
dóbr prywatnych i postanowiono, że na 
okres najbliższy maksimum majątku niepod- 
legającego przymusowemu wykupieniu wy
nosi ć będzie w okręgach v  ustawie tej prze
widzianych, w kfcói eh panuje przeludnienie 
i zbytaie rozdrobnienie własności Tolnej 
i  w których względy narodowej kolonizacyi 
tego wymagać będą od 60 do 80 hektarów, 
na reszcie żaś obszarów od 180 do 400 Ha.

4. Przy psrcelacyi przestrzegana będzie 
następująca kolejność: Majątki państwowe, 
fundacyjne i poduchowne, majątki zrefero
wane z wolnej ręki, majątki zniszczone przez 
wojnę, których właściciele nie podjęli rze 
czy wisty ch i skutecznych starań w celu ich 
uruchomienia, majątki żle gospod&rowane. 
majątki większe (Ut fuadia, ordyuseye).

3. Na parcelaeyę przeznacza się:
s) 60 prc, ziemi na mniejsze gospo 

darstwa włościańskie od 15 do 25 morgów;
b) 80 prc. ziemi na średnie gospodar

stwa włościański*) ud 25 do 40 morgów;
c) 10 prc, ziemi na gospodarstwa fyrtie 

ce od 40 do 80 morgów i samodzielna za
grody rzemieślnicze i robotnicze miejskie.

4, Pierwszeństwo w nabywahiu ziemi 
mieć będą:

a) maiorolci, mająca swe grnuts w bli
skiej styczności z majątkami parcelowanymi;

b) służba folwarczna pozbawiona pra
cy wskutek parcel *cyi;

c) zasłużeni żołnierze, walczący o nie
podległość Obczyzny w obecnej wojnie, a 
zwłaszcza inwalidzi i oeh .to.icy;

d) byli właściciele karłowatych gospo
darstw.

5. Majątki nie przewyższające ustalo
nego maiimum nie podlegają ustawie o o- 
irocie ziemiopłodami.

6. Obok Państwa parcelaeyę maja pro
wadzić instytucje społeczne i prywatni wła
ściciele za - zezweleniem i pod kontrolą 
Bządu.

7. Miasto i związki wytwórcze mogą 
nrrazBsezsć na parcelaeyę gospodarstwa s ie  
przenoszące w danym ‘okęgu mazimum usta
wowego.

8. Gospodarstwo nowo powstałe na 
podstawie ustawy o parcelacji większ- j  wła
sności będą przez pewien czas poddane ogra
niczeniom co do możności sprzedaży, podzia
łu, wydtirriawienia i obciążeń; a.

9. Państwo ma prawo dokonać przy
musowego wykupu lasów, zwłaszcza ochron
nych, żle gospodarowąnych, oraz tych, któ
re z powodu parcelacji majątków muszą być 
wykupione.

W spr-wie administracyi stronnictwa 
tworzące sejmową większość pozostawiają 
rządowi zupełnie wolną rękę w granicach 
obowiązujących ustaw i zamierzają do uje
dnostajnienia praw w eałęm Państwie oraz 
do utrzymania w P&ńptwie pełnego bezpie- 
jzeństwa, pokoju i porządku prawnego, za
strzegają sobie jódn^k zarazem, aby Bząd 
dołożył jak najenergicsniejsiych starań o 
oczyszczenie administracyi z żywiołów nieu
dolnych i skompromitowanych i tępić bez
względnie nadużycia ąe stron? podwładnych 
mu organów administracyjnych.

UL Postulaty robotnicze w obecnej 
chwili są następujące:

1. wyasygnowanie odpowiednich fun
duszów na zaktpno dla ludności pracującej 
żywności, ubrań i obuwia;

2. popieranie kooperatyw robotniczych; 
8. wyasygnowanie odpowiednich fuodu

l  ,y na budowę domów robotniczych. Budo
wa tych domów ma się rozpocząć najpóźniej 
aa wiosaę;

4. jak najspieszniejsze uruchomienie 
przem ysłu:

a) przez sprowadzeni.* brakująeych su
rowców,

b) przez przeprowadzenie jak nsjezyb 
cisj kontroli rządowej nad fabrykami, któ
re dotychczas nie zostały uruchomione, ma
jąc ku temu wszelkie waruaki;

5. zagwarantowanie robotnikom otrzy
manie zapomóg do czasu ich zatrudnienia.

Na polu ochroay pracy przyjęto nastę
pujące punkt*, wytyczne:

a) w przemyśle 8-godziany dzień pracy 
a 46 godzinny tydzień pracy;

b) reorganizteya inspektoratu pracy;
e) w rolnictwie utworzenie inspektora

tów pracy dla robotników rolnych i leśny eh.
Ponadto wprowadzane będzie ubezpie

czanie na wypadek choroby, macierzyństwa, 
nieszczęśliwych wypadków, aa wypadek nie 
udolności do pracy, starości, śmierci, ubez
pieczenie wdow i sierot, ubezpieczenie na 
wypedek braku pracy i opieka aad kobieta
mi i małoletnimi w przemyśle.

Wkońcu zgodzono eię aa przyjęcie 
ustawy o udziale w zyskach, o wprowadze

niu Izb pracy, o ustanowieniu B ‘nku rolai- 
ęzogo, o opiece i kontroli Państwa aad emi- 
graWą.

Kredyty aprowizacyjne.
W arszawa. Ministerstwo skarbu re

skryptem z 6 grudnia 1919 L, 84.200/28 118
S. if i.,  zawiadomiło Generalnego Delegata 
Bządu, że zatwierdziło zmianę statutu Gali
cyjskiego Miejskiego Wojennego Zakładu kre
dytowego w Krakowie i przyznało mu poży
czkę w kwocie 36,000.000 K na kredyty 
aprowizacyjne. Wobec tego wszelkie kredyty 
aprowizacyjne, zarówno dla miast i powia
tów, jak i dla końsumów urzędniczych, ro
botniczych i t. p., moga być udzielane tyiko 
przez tan zakład. Wszelkie przeto zapotrze
bowanie miast, powiatów etc. w przedmiocie 
kredytu anrewizacyjsego najeży odtąd kiero
wej do Galicyjskiego Miejskiego Zakładu 
kredytowego w Krakowie, który aa mocy 
zmienionego statutu otrzymuje nazwę Miej- 
sai Zakład kredytowy.

Nowy gabinot.
Warszawa. Na zasadzie układu, jaki 

staaął pomiędzy P. S. L. a Nar. Chrzęść. 
Lud., Chrzęść. Naród. Związkiem Bobotu. i 
Zjedu. Mieszczański era, została przedłożona 
Naczelnikowi Państwa następująca lista przy
szłego gal netu: Prezydent Ministrów Le
opold Skulski, sprawy wewnętrzne St. Woj- 
eiechowrki, sprawy zagraniczne St. Patek, 
podsekretarze stanu St. Seyda i J»n Dąbski, 
aksrb Wł. Grabski, kobje Ku* Bartel, prze
mysł i handel Ant. Olszewski, pocxta Ludwik 
Tołłoczko, roboty publiczne Anfirrzej Kędzior, 
rolnictwo Pr. Bsrdel, aprowizscys St. Śli
wiński, oświata Tan. Łopuszai^ski, ochrona 
pracy Pdwara Pepłowski, sprawiedliwość 
Jan Morawski, sprawy wojskowe Leśniewski 
lub Sosakowski, Minister dla byłej dzielnicy 
pruskiej W l  Seyda, Punkcye dyrektora gł. 
U zędu ziemskiego ma sprawować na razie 
Stef<zyk, P .S . L. zastrzegł sobie jedaak mo
żność wyznaczenia na to stanowisko kandy
data pos *<Ująeogo odpowiednie kwalifikacje 
fachowe i gwarantującego bezstronność po
lityczną. Ze względu na nieobecność w War- 
szaaie St, Patka funkeye kierownika Mai -  
stra spraw zagr. powierzone być rac,ją pod
sekretarzowi stsnu Wróblewskiegiu.

N a o ze in y  i  o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  
STANISŁAW KOSSOWSKI

H A D B f i U L J L a r ^
M T  W S Z E L K IE  P R Z Y B O R Y

DENTYSTYCZNE
P O IL E C A

J ó z e f  L e i b l o w i c z
K r a k ó w , R y n e k  11.

ęiffoHniftO1 I wńui ut. Kubali (boczna Batorego 
UjV 1UUJI Ui LnUWp przeatemKamienna) 1.3.IIp.

P„bzukuj« posbdy inspektora policyi miejskiej, 
były waeŁmistrz i instruktor iandarmery,, em. urzę
dnik sądowy polak. Jat 46. łaskawe zawiadomier a 
dla Pr. Staniiizewokiego, brody, ul. Mickiewicza g5

D r. W IT O L D  S Z R E IB E K

ŁUCZYŃSKI
ord. w cLorobach serca i naczyń krwionoinyck 

od s —5.

Strindttwrg^ 30) \

G Z A N D A L A .
^ P o - w i e ó ć .

(Ciąg dalszy),

^^ouPi Zypa,lk.iem raesej, niż świadomie, 
^M li 3 ““‘gister sivój wielki zamach w 
8Pb8to8xZen*e*'iltti8. 0^?(>wieńaiei do zrządzenia 
Hutrz u 1,* w nieprzyjacielskim obozie, Na- 
S&k,1Pnft » 8 8^ °^ a) dzień wypłat i dzień 
Lt8c>e L Z?»as6lf  aa P ^ yn ły  tydzień. Ude- 

r®ta *!, W1̂ c n* samo ciemię, pod 
^ 0t>y. Ł ac°wał mózg wysilony już i roz- 
. °M » ł- i11 D®°*g kie mógł sprostać naai- 
l^^ nia  Dlatego eygan był
l ,b ? nf« y V ropu 1 by*by runął, 

JŻBie boB Pr*ybyły mu z sukursem moce 
n -V Gi* * ]e?° prośby.
» “ńyeh _a^\8*;.‘,r Aadrzej rarajutrz po 
I 8t*ł tam *tl ci SC£ W8*9di podwóne, 
A  i oka*? ł° .a,,5 * a by* bardzo wzru- 
>*«ń. Tftrnl w.le1kł .  skłonność do wy- 
in*’ Pfsytem « *®cl6'£swiony, co też dowie 

' brnęło pew,ny’ niebezpieczeństwo 
°rM8zy’ hsłag7 °^rodaika> e*y słyszał

%̂ ^.irzedz8 * H.wais *8 obowiązek
b»Llak cyganem ft^Iar^wno prłed bsrono- 

“ie m Ł , 2 dy 81« ok« s ło , co to za 
a pod l J ak*e °?» ogrodnik, chować 

Konee i taić, że raz pod nieo

becność magistra oboje włamali się do jego 
pokoju i fałszywym kluczem otworzyli szka
tułkę,

Magister zgniewał się okrutnie, chciał 
zaraz póiść do sędziego, leez ogrodnik po
wstrzymał go i zapytał, czy mu wirdomo, 
że ubiegłej nocy jednemu z sąsiadów koń: 
przepadł?

Magister nie o tern nie słyszał. Za 
ozem ogrodnik opowiedział mu bliższe sicze- i 
góły.

Gdy Magelona udała się do bliskiej: 
gospody celem wynajęcia wozu, którym po-, 
jechać mogłaby do rodziców, towarzyszyli 
jej, poniewzi było ciemno, ogrodaik i pa
robek.

Szli tak razem drogą aż do zagrody,, 
w której włsśnio skradziono konia, gdy dor 
uszu ich dobiegły echa czyichś z tyłu kro
ków. Odwróciwszy się, ujrzeli w rowie —  
cygana Był sm brany, kaielusz miał aasu 
nięty na czoło, w ręku niósł ezaray jak ć 
przedmiot, który zdal&jra wyglądał jak 
trzewik.

Udali, że go nie widzą, isłyszeli wszak
że jego stąpanie aż do chwili wojścia de 
wspomnianej zagrody. Potem gdzież się po
dział.

Og.oonik, który aoc tę na czuwaniu 
spędził, nsi/8Zi ł  o godzinie pierwszej nad 
ranem, jak cygan przybywszy, nakazał osio
dłać ,dwa konie — dla siebie i dia mające 
go mu towarzyszyć parobka. Była godzina 
trzecia, gdy cygaa powrócił. Wybrał się 
był z parobkiem do Widali, siedziby swych 
rodziców, by zawieść różne drobingi, zapo
mniane przez siostrę i zebrane w jeden to

bołek, który przytroczył do siodła. Powró
ciwszy, nakazał parobkowi zachować w ta
jemnicy nocną wyprawę, prawdopodobnie w 
tym celu, właśnie by parobek o mej opowiadał, 
jak sie też stało.

Magister aa to opowiadanie, nie dał 
ani jednem fłowem poznać, co sądzi o spra
wie, w ogóle nie odrzekł aie, jen<  ̂wrócił 
do vsiebie. A le,aż dochidtą* do domu, zmie
nił postanowienie i udał się w stronę za
grody, z której skradziono konia.

Z początkiem lata Jeasen z widoczną 
lubością opowiadał różne historyiki o skra 
dzionych koniach. Kilkakrotnie podnosił ze 
szczsgólasm naciskiem, że temu właśnie 
chłopu skradziono kasztanka. Boi wodził się 
również o sztuczkach, jakich używają konio
krady, by nie można było poznać skradzio 
nego konra, Ulubionym zwłazzeza sposobem 
jest nacięcie skóry aa czole. Koń wtedy do
staje białą plamę.

Magister pnypimaiat sobie, że urząd 
miesiącem nagle u siwka pojawiło się ns- 
eięeie na czole, Zachodzono w głowę, kto 
to uciyaił, w jakim zamiarze. W końcu 
przypomniał sobie Andrzej odwiedziny „ko- 
uinkrada" w pamiętną niedz-elę To była 
okoliczność szcz«gólaej godna uwagi.

A le poco uczynił to nacięcie? Oz? ów 
koń był tak okradsio iy i chciano go uczy
nić innym, h’i  przedtem, aby sprzedać zwie
rzę na jarmark*? ów  koń miał tę oryginal
ną własność, że nie nmiał biedź, jeno cią
gle galopował. Zauważył to magister, wy
brawszy się raz z Jensenem do Landskrony,

1 Cygan tłumaczył ów objaw tern, że koń na
leżał ongi do mleczarza, który go znarowił.

Tymczasem ra« arister przypu -zciał, że wspo
mniana parów wywołano sztucznie, w galopie 
bowiem trudniej konia rozpoznać.

Mniejsza zresztą o to. Pnedewszyst- 
kiem nabżato zebrać m*teryał dowod )wy. 
W tym celu magister zwiedził pole, na któ- 
rem deko aso kr^dziuży konia.

Tu zn«iazł miejsce przy rowie, przez 
który koń został przeprowadzony. Siady 
wskazywały, że konia popędzono w stronę 
Bógely. Jednak T&ruer nie przywiązywał 
wielkiej wag. do tej okolioznsśsi Tak nie
zręcznym prsecie sprawca być aie mógł, by 
lam na trop właściwy naorowadził pościgi.

Dale] znalazł Andrzej aa koniezyskn 
ślad po palu, do którego koń był uw:-ąz«ny, 
Udało mu się wykryć ślady tego właćoie 
konia pomiędzy śladami innych koni, a za
rażam odciski stóp złodzieja na wilgotnym 
gruncie. Była to zwyczajna sobie, wielka 
stopa o szerokiej podeszwb. Lecz pomiędzy 
tym śladem ukazały się inne, głęDśze i na
zbyt regularne, by mogły być wytłoczone 
atopą ctłowieka, umykającego z porwanym 
konism. Co więcej: wszystkie te ślady wy
ciśnięto trzewikiem z prawej nogi, z w y r*ż-

Sym więn zamiarem wprowadzenia w błąd. 
w trzewik zaś musiał być osobno przynie

siony i napewno nie znajdzie sie podobne
go w domu złodtięja. J. oto istotnie trzewik 
ów zualatł się nioopodal w kępee kon.ozt, 
jako przeznaczone do zmylenia tropu corpus 
delicii,

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

A. L is t y  po lecon e  i

=L *15
s -i

06

M i e j s e e Numer

a a d a a i a
A d r e s a t

*9*4
*985
3986
*907
3988
3989
3990
3991 
*992
3993
3994 
399* 
3v90 
399?
3998
3999
4000
4001
4002
4003
4004 
400o
4006
4007
4008
4009
4010
4011
4012
4013
4014
4015
4016
4017
4018
4019
4020
4021 
402*
4023
4024
4025 
4o2t>
4037
4028
4029
4030
4031
4032
4038
4034
4035 
4035 
403? 
4038 
40„9
4040
4041
4042
4043
4044
4045
4046
4047
4048
4049
4050
4051
4052
4053
4054
4055
4056
4057
4058
4059
4060
4061
4062
4063
4064
4065
4066 
406?
4068
4069
4070 
4u71
4072
4073
4074
4075
4076
4077
4078
4079
4080
4081
4082 
4063

Kraków 1

Nowy Sącz 1

Nowy Sącz 1
» »

.  3

Nisko

Rzeszów 1

Kraków 8

18

1704 
1403 
1864 

709 
88 

2030 
734 

3360 
2245 
4581 

931 
4172 
4171 
1620 
4153 
2663 
1603 
1142 

930 
4780 
4754 
3144 
4241 
3207 

839 
3798 
3614 

148 
1566 
4o46 
3185 
2497 
3340 
3878 
1745 

146 
1655 
4291 
4695 

562 
2431 
2143 
2227 
3844 
1127 
4419 
2901 

388 
2591 
4255 
2128 
4349 
3717 

305 
511 
242 
475 
370 
103 
396 
162 
382 
763 
294 
296 
274 

1403 
1263 
i354  

94 
1324 

48I 
863 

1983 
4 

933 
517 
634 
575 
615 
939 
736 
588 
346 

1568 
8798 
3797 
1555 
1160 

336 
164 
489 
407 
484 
150 
21 
2 

220 
313 

75

Ela 8zwaribart 
Jan Zawilski 
Marylka Szindlerówna 
Marya Jeleń 
Anna Wojąiewieiówna 
Jan Gleit*
Karol Streer 
Stefan Starncki 
Bronisław Szczepański 
Stanisław Tondos 
Jóief Szewczyk 
Marya Pawlikówna

v n
Antoni Cudowski 
Sandor Piechocki 
M«rya Sołowij 
Władysław Bieniarz 
Wincenty Łakomy 
Józef Szewczyk 
Leop ld Gyra 
Stanisław 'oehopień 
Albina Fox 
Emila Bogółanka 
Jakób Stein 
Iwan Paraniak 
Jakób Kulawik 
Franciszek Pańko 
Czarna Salz 
Tomas* Król 
M. Boianowski 
Samuel AnisgaiteB 
Werner Fiator 
Piotr Jarczyk 
Parafia
Michał Kostecki 
Kazimierz S.
Klara Pcnner 
Jan Piskorz 
Józef Sieczkowski 
Lanka Zimowska 
Ludwika Ciechanowiecka 
Sandor Piechocki 
Julian Górnisiewics 
Towic Miadecki 
Wiktor Zakrzewski 
Ewa Serebryjska 
Zofia Lewandowska 
Anna Mrzygłów 
Albert Goraj 
Mariska Serban 
Ewa Akermanowa 
Celestyna O łowska 
Boi. Szczurkiewicz 
Adalbert Swiderski 
J*n Niwka 
Zygmunt Żurawski 
Franciszek Pejs 
Kaumieiz Dwernicki 
Bruno Baliński 
Eugeniusz Lenik 
ladeus* Górski 
Eliasz Kornmehl 
9'r nciszek Kotowicz 
Alom Prochoski 
Emilia Knyblowa 
Jozef Kożuch 
Max Gutwein 
Wilhelm Bossh&ndler 
M. Kozar 
Jan Wyrba 
Sikorski •
Antoni Smuk 
Jozef Komanda 
Seifert 
Ewa Buc 
Anna Karpińska 
Taćka Bozika 
Grishan Sweta 
Marya Bachnyak 
Frozyna Konarska 
Marya Wieloch 
J. Baus
Tomasz Ślusarczyk 
Kazimierz BoeSowski 
Mendel Kneller 
J Margałeś 
J. Msrgules 
Józef Kunert 
Antoni Feret 
Emil t, Ban czek 
Geza Korbóly 
Budolf Krang 
Biuro wywiadowcze

Słudak 
Piętro Pelsso 
Bfuro wywindoweze

» m
Antoni Preczek 
Karolina Piotroska

Miejsce
przeznaczenia

Częstochowa
Zabierzów
Puławy
Warszawa
Poznań
Zielonki
Cormos
Lwów
Przemyśl
Berlin
Zbydniów
Lwów

n
Proesnit*
GyOr
Budki

Zbydniów
Lwów
Cormons
Limanowa
Baba wyina
Ołomuniec]
Żółkiew
Dąbrowa (K. Pol.)
Kalwarya Zebrzyd
Póstyen
Łukowica
Dębica
Biłgoraj
Berlin
Zakliczyn
Krymiłów ?

? Sławonia 
WarBiawa 
Berno (Mor.) 
Zawośó 
Kraków 
Wiślica
Berno (Szwajc,) 
GyOr
Bozwadów
Kielce
Warszawa
Łódź
Krzeszowice
Lubycza Królew.
Wiedeń
Bukareszt
Zakopane
Szydłowice
Poznań
Bied Trannkreis
Badłów t
Dubiecko
Janów k. Tremb.
Kraków
Lwów
Tirana
Sanok
Ołomuniec

n
Budapeszt 
Lwów 
Karwina 
Berlin 
Bruksela 
Warszawa 
Krzeszowice 
Nowy Sącz 
Zbyszyce 
Nowy Sącz 
ProsBnitz 
Dubienko 
Pruchnik 
Keregyhaza 

? Węgry 
Csetnek 
Wiuniki 
Kielce +
Poczta poi. 466 
Przemyśl 
Palmanowa 
Dewenter 
Zurieh 
Dstob 
Gzerniowce 
Wiedeń 
Łańcut 
Budapeszt 
Wiedeń 
Zurieh

Flums
Zurieh

Tryńcza
Niemirów

a*0S-S
M i e j s c e Numer

B a d a n i a

4084
4085
4086
4087
4088
4089
4090
4091
4092
4093
4094
4095
4096
4097
4098
4099
4100
4101
4102 
4108
4104
4105
4106
4107
4108 
*109
4110
4111
4112
4113
4114
4115
4116
4117
4118
4119
4120
4121
4122 
4128
4124
4125
4126
4127
4128

4129
4130
413 
4132 
4138
4134
4135
4136
4137
4138
4139
4140
414
4142
4143
4144
4145
4146
4147
4148
4149 
4160
4151
4152
4153
4154
4155
4156 
41ó'
4158
4159
4160
4161
4162
4163
4164
4165
4166
4167
4168
4169
4170
4171
4172
4173
4174
4175
4176
4177
4178
4179
4180
4181
4182
4183
4184
4185
4186
4187
4188
4189
4190 
*191 
*192

Kraków 13

Dębica

Cieszyn 2 
Narol

Izdebki
Bielsko

Limanowa

Borowa
Łącko
Borowa

Lwów 2

Górna Sucha 
Ober-Suchan 
Oświęcim 1

Lwów 17
9 n 
» »

Ti i

Giudeo

Cieszyn 1

Bochnia

Lwów 8

Stary Sącz 
» i
© »

Dubiecko 
Zurawies

63
86
42
16
20

235
574
248
275
815

31
471
134
292
205

1075
1523

470
795

1282
1509

188
195

1330
384
287

87 
496

28
9

34
10

799
995 
411 
620 
893 
678 
817 
299
996 
676

53
513

70

433
335
158
318
314
343
88 

340 
399 
533 
685

70
255
213
392
123
484
369
143

47
895
724
820
825
824
759
960
913
371
870
100
288 
138 
268 
860 
424 
418 
380

33
146
840

36
145
851

94
22

855
151
162
277
318
57*
295
100
113
162

4
1*1
105
158
lOO

18
* 6
47

A d r e s a t

Magdalena Paeura 
Marya Witkowska 
Władysława Wierzbińska 
Grzegorz Hywel 
D. Dawid 
Bosa di Filippo 
Nikola Szloboda 
Ksenia Sołtys 
Marya Siajer 
Cilla Knemsn 
Franciszka Targowska 
Witold Kozłowski 
Jędrzej Bundyra 
Kazimierz Zuchowśki 
Igna -y Baran 
Artur Franke

Amiśka Gryaa 
Juliusz Weissmann 
Helena Sohmehlik 
Anna Dzugalik 
Herman Kullman 
Joachim Lieberman 
Pelagia Kopińska 
Józefa Adamczyk 
Marya Koza 
Ludwik Memling 
Fedko Muc 
Józef Majka 
Barucb Zeisel 
Spiro Gjukic 
Koman Terlecki 
Budolf Dubin 
August Biedel 
Anna Schmack 
Michał Knchauiak 
Marta Fahna 
Edward Passela 
Eugeniusz Kociumbas 
Stanisław Antoniowie 
Stefania Bunkiewicz 
Józef Smiesik 1 
Antoni Kisielewicz 
Marya Mttller

Grzegorz Horodeczny 
Berta Diuckman 
Andreas Puzai 
Meilech Goldfinger 
liak Hahn 
Heine
Kasia Fiałkowska*
Helena Wojtowicz

© n
Marya Wołoszyn
Jan Stefanowski
Milos Miloseric
Franciszek Musisł
Antoni Brezowski
Beitel
Dywór
Henryk Holi
Aana Knystek
Toni Nns8bsnm
Karol Urbaś
CLniff Mondschein
Piotr Wojewoda
Karol Boman Woźniakowski
Dziunowicz
Morawski
Piotr Tutaj
Iguacy Mrowiński
Alojzy Oempury
Antonina Har&ńczyk
Wojciech Napieracz
Dominik Auswerkiewicz
Ban ser
Stanisław Borejko 
Paulina Broki 
Jan Brokowski 
Wojciceh Chomala 
Beatryca Truchlak 
Józef Górski 
Zygmunt Grocholski 
Minci H.lzen 
Jan Kruk 
Sopron Lewicki 
Heimkehrlager 
Eugeniusz Puzyna 
Wiktorya Badoń 
Emanuel Statler 
Katarzyna Weismerówne 
Józef Widhof 
Emil Vogel 
Franciszek Pietrzyk 
Michał Sitasz 
Anna Jeżowa 
Wawrzyniec Ciąpała 
Iwan Tymczy 
Tekla Zapłatyńska 
Milko Kuczer 
Nastania Dmytriw 
Katarzyna Cziiyl 
Bozalia Limberger 
Kazimierz Marzyński 
Helena Taezyniec 
Justyna Krawciw 
Łukasz Kalinowiez 
Pelagia Kalayk

Miejsce
przeznaczeni*

Słotwine k. Brzeski 
Gzortków 
Lwów 
Bzeszów
Chódorów , .|

S tD snieledelFnnk
Nsgykosztolany
Sądowa Wiszni* 
Kańctug*
Buclan 
Lwów 
Warszawa
Jicin 
Bochnia 
Przemyśl 
Kopenhaga

? Węgry 
Lwów
GyOr ' ... 
Sądowa Wiszni* 
Wiedeń 
Zurieh 
Dubiecko 
Warszaw*
Łukowica 
Ołomuniec 
Złoczów 
Chicago 
Pardubice 
Bród 
Pr»g*
Basinja 
Sehatzlaz ?
Wiedeń 
? Węgry 
? Litw* . ■, 
Busk (Król. Pol / 
Ubnów 
? Bośnia 
Wilno 
Urmen 
Leżajsk
Muraszombot

Łj
Stryj
Berno Mor.
Ujwidek
Oświęcim
Gliniany
Lwów
Zadwórze |
Brzeziny 
Krsków 
Zarudzie 
Trenesen Tepht* 
Dobrzeehów
? Węgry
Bajtsrowice
Bielsko
Usora 
Wiedeń 
Budapeszt
Lwów 
Żywiec 
Wiedeń 
Sarajevo 
Kraków
Gzerniowce

n
Tarnów
Ołomuniec J
Trzciana k. Bo
Sambor
Nersider
B*dautz
Bielsko

.Mfihr. Neustadt
Warszawa
Wiedeń
Komarno
Budapesit
Komarno.
Pola
Czerniowee 
? Morawa . 
K o n iu iz k if® 1̂  
Dolina, w*1,

S B? * * *  I
Cierniowe*
Lwów
Stryj I
Jaworów 
Łapanów
Lublin 
Rzeszów 
Vill*eh 
Stryj

perehinsko
n

Dolina
Brody
Biał*
Stryj

LajosŁa-J00-
Zydaczo*"'



M 1 e j s c e Numer

£  2^ ‘wies

Bielitz

Błelits

^aroaław

Przemyśl

Przemyśl

A d r e s a t

Anna By jak 
Jawdocba Mykytyn 
Andrzej Onyskiw 
Paraska Wasyliw 
Stefan Hryeiw 
Bonia Sawaryn 
Marya Łutak 
Leopold Wojtyga 
Michał Horlse*
Poldi Wojtyga

Alfred Fortuna 
M. Bozel
Maneghetti Gioyani 
Lisi Woleheim 
St. Francois 
Georg Przęezek 
M. Hackhofer 
Małek Karl 
Elise Plattner 
Paul Batheld 
Frani Elsner 
Ucz. Janosne 
Eugea Baumgarten 
H, Blacha
Jadwiga Wasyoowicz 
Anna Salo 
Gurgula 
Anna Zubek 
Maryka Ciura 
Johan Heinzl 
Jac Wynniekyj 
Henryk Kwitniowcki 
Aniele Boguniewicz 
Anna Zintlówna 
Jan Mindzel 
Isloan Ssimcsik 
Dr. Kupareóko 
Stefan Gerej

» i ł

Stanisław Pelekae 
Mandel Nastasa 
Józef Ct mura 
Ssweo Marya 
Hans Elam 
Michsł Węgrzyn 
Barbara Bachor 
Konstanty Lepkowski 
Kablos Heinrich 
Aleksander Niklewici 
Mrns Stefek 
Bronisław Oborowicz 
Teodor Hawryssko 
Jarda Mlady 
Józef Małek

Ti Ti

Johan Pokalic 
Napocka Marya
Jóief Nowakowski 
Lewko Bazil 
Marcin Andryszcsak 
Maciej Nowara 
Haus Giesl 
K. Olesiowie

Miejsc*
przeznaczenia

Lublin
WełdziTz
ŻjJaezów
Kałusz
Niemirów
Stryj
Rożniatów
Kielce
Mrowia
Kielc*

Magyar
Genewa
Rirera
Przeworsk
Lozanna
St. Konrad
Winden
Maramar asziget
Bożen
Bunow
Tirnów
Kolozs rar
Leitmeritz
Wiedeń III.

?
Magierów 
Sokołówka Bóbrka 
Bruckenthał 
Dubiecko 
Linz
Drohobycz 
Ipek
Przemyśl 
Ptworów ?
Kielce 
Szobrancz 
Lipkani 
Przemyśl

Chełm 
Zihradka 
Grodzisko 
Borki wielkie 
Kaschau 
Newy Sąez 
Lwów 
Nowy Sącz 
Budapeat 
Jarosław 
Nowy Sąez 
Brtlan 
Krynica 
Spalato 
Ulanów

Tutfa
Synowódsko 
Triest 
Kraków 
Bytengolt ? 
Wiesehrad 
Wiedeń 
Lwów

tf c
S 1,3 a «

M i e j s c e | Numer
A d r e s a t

Miejsc*
przeznaczeniaSBJ « i n a d a n i a

4257 Przemyśl S
i
! 3997 Józef Tiechler Ałtposin ?

4258 Ti i 8671 Aleksander Niklewrez Jarosław
4259 n 1764 Mnrya Barol Leipzig
4260 Lwów 7 588 Gzbriel Gawur Bimmombat
4261 Ti 596 Anna Gsmida Lubycza Królew,
4262 917 Kotpcs Istran Ricbardioszeg ?
4263 » 950 Samuel Landm Burdujeny
4264 n 853 Wawrzyniec Olender Rimaszombat
4265 n 1111 Zygmunt Paszkowski Lwów
4266 Ti 971 Eugenia Ferner Pcdwołoczyska
4267 Lwów 14 124 Franc, Filipowicz Reifnitz
4238 46 Kożma Nowików OberbollbarUn
4269 n 461 Jakiw Sikriblak ' Sokołówka
4270 n 148 Eljasz Wendysz Dorirsznia ?
4271 ft 57 Łaoyk Antoni Loatiee (Loschitz)
4272 n 212 Roman Zsłcnyj Piaseczna
4273 n 175 Marya Szczudluk Wiedeń
4274 n 144 Ti O Wiedeń
4275 n 210 Chomiak Dmytro Rzeszów
4276 n 170 Katarzyna Pyaznt, Przemyślany
4277 ił 251 Hnatów Katarzyna Wiśniowezyk
4278 J5 336 Ti fi
4279 TI 492 Jalian KrzeBzowski Prosu itr
4280 Zakliczyn 208 Błażej Ogonek Kraków
4281 a 294 Karol Zyeb Ozyżyny
4282 Ti 326 Józef Wojtas Gilli
4283 n 266 Franciszka Bąezek Podgórze
4284 TI 164 Wojciech Sadalo Nowy Sąez
4285 n 167 Wójcie eh Skornag ił n
4286 a 422 Józef Feierwerk Mank acz
4287 n 489 Antoni Urbanek Kozienice
4288 n 870 Ladislaus Bayer Bruck

14289 a 405 Koezwara Piotr Temesiwar

B . L is t y  zw yk le

zawierające przedmioty wartościowe:

JU»<x> ^
i  c 
*  £

Miejsce
nadania

Rzeszów 1

A d r e s a t

Rozalia Gonel

Miejsce
przeznaczenie

Jarosław

Nadawca

Okręgowa Dyrekeya poczt i telegrafów we Lwowie wzywa nadawców wyżej wymie
nionych listów zawierających przedmioty wartościowe do podjęcia przesyłek z nadmienie
niem, *e jeżsli uprawniony do odbioru nie zgłosi się p» odb:ór przesyłki w przeciągu 
6 miesięcy licząc od 1 - go dnia w miesiącu następującym po ogłosztniu, to nadająca się 
do sprzedaiy zawartość sprzeda się, a gotówkę i kwotę uzyskaną te sprzedały przechowa 
się w dalszym przepisanym terminie trzech lat,

Lwów, dnia 27 listopada 1919.

Dyrekcy poczt i telegrafów wo Lwowie.

hol, ^r‘ 1202/86 (1 9 / Sąd powiatowy w Dro-

'

k y Cztl podaje do publicznej wiadomości, ie  
J0Wiin‘’J sądowem znajdują się roz- 

hJ? * czynów karygodnych pochodzące 
niewiadomych właścicieli na- 

IjJJ:8' jako to: odziei, bielizna, obuwie, ka- 
Pościel, bielizna stołowa, dywany, fl- 

V o aaczyQia stołowe i kuchenne, sprzęty 
PnSj(* e i rosmaite narzędzia, kawałki skóry, 
bei.:t8&8misyine, zegarki, broń, lsski, tyto- 
\  *1* Pspirrośaice i pularesy, kufry, waiiz- 
ttLPiecaki, przybory do użytku osobistego

8 telaziwo i t. d., i t. d.
W i^ syw a się niewiadomych właścieieli 
to Przedmiotów, aby w prseciągu jedne 

1 °d dnia trzeciego ogłoszenia niniej
s i *  eM t u  w urzędowej „Gazecie Lwow- 
fc i.. ‘leząc się zgłosili i swe prawo wła- 
P )| oo powyższych przedmiotów udowo- 
toąj. T" w przeciwnym bowiem razie sąd 
WjóL ■* tymi przedmiotami po myśli prze- 

* §§ 378 i 879 pr.

^  ^sczelnietwo sądu powiatowego.

0|l% cz, 28 listopada 1919. (6048 3 - 3 )

f1. 809/19 (6) Wezwanie do powrotu.
\ J ^ s s a  Nahornego, ofieyanta kaneela- 
S  8ądu powiatowego w Mielnicy, który 
H  ] 0ś“iu 1918 roku wyjechał stąd w ee- 

“‘czych ćo Wieduia, a o którym od 
Sw * . 1918 brak wszelkich wiadomości, 

niniejszem do powrotu do służby 
jeśli do końca bieżąeego roku nie 

'W , się do służby, nastąpi rozwiązanie 
a służbowego, 

jj. ^sczelnictwo sądu powiatowego.
29 listopada 1919. (6107 3 - 8 )

ŁowiJ -̂ tt. 291/19. Przeeiw Fedorowi Ihna- 
rego 7 ‘ synowi Tymka z Orawczykk, któ- 

sjsce pobytu jest nieznane, wniesio

nym rostftły do sądu pow. w Skolem przez 
Abrahama Liebesmanna ze Skolego pozew o 
443 K 38 h. zpn. Na podstawie pozwu wy- 
naczoną została audyeneya do ustnej rozpra
wy na dzień 4 grudnia 1919 o godz. 9 
rano w sądzie poniżej wymienionym biuro 2.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p. dr. Bernarda Raresa, adwokata 
w Skolem, kuratorem.

Tecłe kurator zastępować będzie po
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ten w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,

Skole, dnia 20 listopada 1919. (6055 8—8)

0. II. 298/19, Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Norbertowi Mendrochwieżowi 
wniesiono pozew o wykreślenie praw nafto
wych. Termin do rozprawy wyznaczono ną 
28 grudnia 1919 godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie biuro nr. 2. Kuratorem tegoż ustano
wiono kandydata adw. Chilla w Rymanowie.

Sąd powiatowy, Oddział DL 

Rymanów, 14 listopada 1919, (6053 3 —8)

G. I. 924/19 (1). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Justynie Doskocz 
i niewiadomemu z miejsca pobytu Wasylowi 
Doskocz, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniosła Par*ńka Doskocz do sądu 
powiatowego w Podhajcach pozew o uznanie 
prawa własności i oddanie posiadania. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audyeneyę 
na dzień 15 grudnia 1919 godz. 10 przed 
południem sala Nr. 26. Dla strzeżenia praw 
pozwanych ustanawia się dr. Rudolfa Sehwa- 
gera adwokata w Podhajcach, kuratorem.

Kurator ten będzie zastępować pozwa
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i

niebezpieczeństwo dopóki się w sądzie nie 
igłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 10 listopada 1919. (6182)

O, II. 410/19. Przeciw Mikołajowi 
Siwemu z Lacka, którego miejsce pobytu jest 
nieznany, wniesiony został do sądu powiato
wego w Dobromilu przez Annę Opar pozew 
o ojcostwo i aiimentacye. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 30 
grudnia 1919 o godzinie 9 rano, sala nr. 7. 
Celem strzeżenia praw Mikołaja Siwego 
ustanawiaj^ię p. dr, Kesslera, adwokata z Do* 
bromila, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wy
żej wymienionego w rzeczonerj sprawie na 
jego kont i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział IL 
Dobromil, dnia 4 grudnia 1919. (6186)

Kuratele.
P. 802/19 (6). Ludwik Smotra, lat 81 

liczący, gospodarz z Fałkowie, zostaje cał
kowicie pozbawiony włssnowolnośei z po
wodu choroby umysłowej.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobczyce, dnia 6 listopada 1019. (6141)

Licytacye.
E, 452/17 (46), Edykt licytacyjny. Na 

wniosek strony egzekwującej Benziona Lau- 
fera, kupca w Brzozowie, odbędzie się dnia

29 grudnia 1919 o godz. 10 pized południem 
biurze Nr. 24 ma zasadzie rów, zatwier

dzonych warunków licy*tacya następujących 
realności: księga grunt. Haezów lwh, 24: 
cała realność obejmująca pgrt. lk. 295"/l 
2957/2 2958/1, 2960/2. 2968/2, 2965/2,
2967/2, 2972, 2973, 2974. 2875, 2977)2 
2979/1, 2980, 2982/1, 2982/2, 2990/1,
2999/2, 2990/3, 2998, 2995/2. 2997, 2998, 
2999/1, 8004, 3005/1, 8006/1, 8006/2, 3006/8, 
4257/1, 2992/1 — oszacowane na 50.681 kor. 
85 hal,, najniższa oferta 83.754 kor. 57 hal,

Księga grantowa gm. Haezów lwh. 105*. 
Cała realność obejmująca pbd. lk. 710 i 711 
oszacowane na 450 koron, najniższa oferta 
300 kor.

Do realności lwh, *4 ks. gr. gm. kat. 
tlaczów należą następująee przynależności: 
drzewostan w protokole oszacowania z dnia 
24 listopada 1917 E. 452/17 (6) bliżej opi
sany oszaeowany na 9.918 kor,, zaś do real
ności lwh. 1052 ks. gr. gm, kat. Haczów 
2 szopy oszacowane na 300 koron, Poniżej 
oferty najniższej sprzedaż nie nastąpi,

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 1 listopada 1919. (6177 1—8)

E. 138/18 (131). (5892)

S p r o s t o w a n i e ,

Edykt relicytaeyjny sądu okręgowego 
Odz. IV. w Kołomyi z dnia 6 listopada 1919
1. ez. E. 188/18/131 ogłoszony w „Gazecie 
Lwowskiej" z dnia 4 grudnia 1919 Nr. 280 
prostuje się o tyle, że przedmiotem reliey- 
taeyi są dobra objęte wykazem hip. 1, 157, 
a nie jak mylnie podano wyk. hip. 1, 156.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.

Kołomyja, dnia 8 grudnia 1919,
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C O L O S S E U M

c o d z i e n n i e  o  g o d * .  7 ’3 0 .  w le c z .  W o j t a s z e k  najlepszy humorysta Wsrszi.wy. — 2  F °n tn ® ^ _
japoński. —  E r i t t  a p a s z ó w ,  groteska. —  J P a a l n i n e ,  ze swoimi myślącymi psami. — D u c  1®}„ r] 
B r o w n ,  j i l g ^ y « * l d n ,  Ł e n c l o s  i  t .  d .  W  nisdziele i święta 2 przedstawienia o god?.

Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 8.

iv ■*-
4 i 7'bO. -  
5886 3 - 3

-6 6
» » N a  G w i a z d k ę  i  N o w y  H o k (

p o l e c a  6114 2—3

K RAJO W Y ZAKŁAD ODZIEŻY
woale szwajcarskie, zefiry, koszule damskie, barchany, chusteczki do nosa, materyały wełniane 
na ubrania męskie, damskie i dziecinne, płótna na bieliznę, gotowe ubrania męskie, damskie 

i dziecinne, sweterki damskie, kurtki zimowe, paltoty, raglany peleryny, koce i t. p.

Towary powyższe sprzedaje się w ilościach detailicznych i łmrtownych
b8S kart ^potrzebow ania lub poświadczeń, w magssynacą Zakładu przy ul. Jagiellońskiej 1. 20 
w godzinach m ędzy 9 — 1 w południe a 4 —6 po południu, w sob o tg zaś między 9 —1 w południe.

t * K X * K «  X f t f t * * * * * K * X K

GALIC. AKCYJNY

Bank Hipoteczny ve Lwowie.
K
*

FILIE i
K r a k o w is  
Czerniom, o ach  
T a r n o p o l"

E K S P O Z Y T U R Y *

w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d w o to c z y sk a c h  
w  M o w o sie lic y

Kapitał akcyjny 30,000.000 kor.
Rezerwy 22,818.900 kor.

KANTOR WYMIANY
lomharduje i sprzedaje

5°|0 Polską Pożyczkę Państwową
b n p ą j e  i  s p r z e d a j e  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej

szym kursie dziennym, u l e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w i z y i .

Udziela wszelkich informacyj *.o do pfewnej i korzystnej l o l i a c y i  k a p i t a ł ó w *  —  
W s z e l k i e  k n p o n y  i w y k a s o w a n e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  wypłaca się bez 
potrącenia prowizyi i kosztów. — B t z p ł a t n e  p r z e g l ą d a n i e  numerów losów i in
nych papierów podlegających losowaniu. — U b e z p i e c z e n i e  l o s ó w  przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ DEPOZYTOW Y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 5 0 0  f c o r .  począwszy, wydaje na wkładki 

k s i ą ż e c z k i .  —  Kwoty do 2 0 0 0  k o r .  w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .

SCHOW KI D EPO ZY TO W A
( S A F E  D E P O S I T S ) .

w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe,

n

Ogłoszenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że zbliżanie się do msga*y®k' 

etapowego (na dworcu czernic wioekim) w ezssie od godziny s:ós*ej wiec*0 
rem do godziny 6 rs.no jest d la  życ ia  n iebezpieczne, ponieważ strsże 
mały r o z e t a  strzelania do każdego, kto s;ę do tego magazynu zbliży w W® 
czasie^To samo zarrądzenie odnosi sie do torów IV . VI. i tzw. śledziowego" -- ’ . —.-łr tłr -niepowołanych zagraża priytr*.,r' 

strażg te również robią użyt®*-
Przebywanie na innych terach osób 

man'em przez straże i aresłtem , pozatem 
z broni w razie potrzeby.

Ostrzega się publiczność przed skutkami tych zarządzeń i polec* 
w razach koniecznej potrzeby przechodzić przei tory w miejscach n-® 
znaczonych dla publicznego przechodu.

6138
Dyrektor kolei państwowych: 

B arw i cz m . p .

Lwów. dnia 2 grudnia 1919,

Konkurs.
Zarząd gminy król. wol. miasta Żydaezowa ogłasza ninl 

konkurs na posadę sekretarza gminnego w Żydaozowie.
W arunki:

1. Przynależność państwa polska.
2. Nieprzekroczony 45 rok życia. afl 
8. Kwalifikacje skreślone rozporządzeniem Wydziału krajowego

maja 1898 1. 2543.
4. Pobory wedle umowy.
Termin do wnoszenia podań do Zarządu gminy Żydaczów ®P%  

z 'dniem 31 grudnia 1919. Do podania należy dołączyć udokumentuj 
odpisy świadectw praktyki dotychczasowej i curriculum yitas. Posada n* <* 

zostanie prowizorycznie z ewentualną stabilizacją po reku. Podani® 
uwzględnione zostaną zw ó:one.-,

B r .  C h ę c i ń s k i ,
6061 3—3 Kierownik Zarządu gminy

do-

m
m u n u m

kiunenta i kosztowności. 
Przedruku nie płacimy,

©  Wszelkie urządzenia elektryczne 
wykonuje

A lcp  Tow. slektryczne
przedtem

Sokolnicki & Wiśniewski 
LWÓW, PLAC TRYBUNALSKI L. 1. II. p. 

KRAKÓW, UL. DOMINIKAŃSKA L. 3.
Adres telegraficzny „ G R O M "  — Tel. Nr. 1206

Własna Fabryka Elektrotechniczna
Przyjmuje się motory i dynamo - maszyny 

do przewinięcia.
W E  L W O W IE , u l .  N A  B Ł O N IE  I. 3 8 .

PORADY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
Poleca własnego wyrobu szczelne armatury szybowe 

systemu inżyniera Postępskiego.

S M n ic a  m ateryałćw eleitretecłm icznycli
P R Z Y  P L A C U  T R Y B U N A L S K IM  I. 1,
która wszelkie zamówienia ne prowincyi wykojnuje

i©
odwrotnie.

Brukarnia Ignacego jaegera
ve Iwowie, ul. Sykstuska 1. 33

urządzona wedle najnowszej techniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 

szybko i starannie. 3101

L. 1957/919 (8183 2 -f i)
W celu obsadzenia opróżoiosych dwu 

(2) possfl adjunktów I. kl. Kasy Oszcsędp.o- 
ści m iarta Tarnopola rozpisuje się nisiejsseia

K o n k u r s :
Ubiegający się o jtdną z powyższych 

posad winai w ylatać :
1. ie  nie przekroczyli 40 roku życ:a,
2. że są obywatelami Państwa Polskiego,
3. ie  posiadają odpowiednie wykształ

cenie ogólne i zawodowe,
4. że nabyli w rstkolenia zawodowego 

przez kilkuletnią pracę w jedaej 
z krajowych Kas Oszczędności, lub 
instytucyi pokrewnej.

Pierwszeństwo w otrzymaniu posady 
będą mieli ursędnicy, którzy p*acawali w bu
chał teryi,

Wysokość poborów ustaloną będzie 
w droćze obopólnej umowy. Posady wspo
mniane nadane będą prowizorycznie, a po 
roku zadswalniając8j służby nastąpi stsbi- 
lisucy*.

Podania z dofą seaiem fotografii, św ia
dectw i poświadczeń dot?chcza*owego zajęcia, 
tudzież własnoręcznie skreślonego curriculum 
vitae wniesione być m*gą do wydsialu tu- 
tejsacej Kasy Oizczcdnośei na ręce podpisanej 
dyrekeyi najpóźniej do dnia 81 grudnia 1919.

Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Tarnopola
Tarnopol, daia 9 grudnia 1919.

Potieraleli Polską Potyczki Państwową I

Ogłoszenie konkursu.
— w i s  - Ąa

Wydział Rady powiatowej w Dobromilu ogłasza konkurs q s„Pa/) 
lustratora gmin i lasów gminnych z poborami w rocznej kwocie **" 
dodatkiem wojennym wedle norm dla urzędników państwowych i “Y®
I  rangi na objazdy obecnie i za zwrotem kosztów.

y  m  o  g* i :
1. Obywatelstwo \

. '  2. nieprzekroczony^tCf rok iy c a , . ^

3. ukończone 4 klaw lszkoły średniej i egzamin z rachunkowości p 
stwowej i gminnej lub im  z egzaminu lasowości państwowej, .

4. odbyta praktyka Administracyjna i , rachunkowa przy W " A ° ' * ' 6  

jowym, powiatowym lub też Magistracie stanowi pierwszeństwo,
5 znajomość języka polskiego i ruskiego,
6. świadectwo, że kandydat pozostaje przy zupełnym zdrowiu, 

dsci, którzy p ełn ili jrż obowiązki lustratora będą mieć pierwszeństwo. ^
Podania należy wnos;ó w terminie najdalej do 27 grudnia br. do 

działu powiatowego w Dcbromilu.

Ksndr

Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w i a t o w e j :
P rezes:

J an

Ka sse l, c h ry p k ę , dn- 
snnońó usuwają „ P a 

s t y lk i  B e lg i j s k ie "  z mar
ką „ K o g u t " .  Żądać w Apte
kach i Składach Aptecznych. 
Hurtownie: W. (J. Muszyński 
Przemyśl. 6558 18 -30
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własnego wyrobu poleca

LUDWIK HOSZOWSKI Lwów'1 uLaAkademlcl»Jl5
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rksob' starszr, Inteligentna, 
1/ będąca w straeznein poło
żeniu, chora, prosi serca lito
ściwe o pomoc. W«,raa M'le- 
rowic* ul. św. Antoniego 1. 7,

parały Jotomra-
fii-y iif  W8Zy itkichJ ' • » l «  systemów - 

przyjmuje do naprawy

Bogumił Czokwski
Lwów, Franciszkańska 1.7.

Hurtownie:

Fuder dla
5557 „ D i f d z l “  8" 1

z „Kogutkicm“ jest uajIepSzPB‘,

Do nabycia w  Actekacli i Droperyac11 
W. fi, MUSZYŃSKI FrzeBY?!:

Prawdziwą glicerynę do
p o le c a  n a jta n ie j

Ludwik HoszoW
G łó w n y  s k ł a d  fa r b  I m a t e r y a ł ń ^  

L w ó w ,  u i.  A k a d e m ic k a  I. 3
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